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Lwdt 22. czerwca.
W kilka już numerach Ceasu czytamy z za

dziwieniem zapowiedź, że w Sejmie naszym po
wstanie stronnictwo odporne, ktorego hasłem bę
dzie : ,Przy Tobie stoimy i będziemy, Naj
jaśniejszy Panie I*

Zdaje nam się, że mamy tu do czynienia z 
nazwę i z rzeczą, zarówno obcemi naszemu krajo
wi i naszym stosunkom. Zamierzono widocznie coś 
podobnego, jak przed ił"1 ma laty, kiedy chciano 
zaprowadzić u nas francuskie stosunki administra
cyjne pod ochronę »’ ,T> *ępó poszarpanego sztan
daru1' i to bes zastanowienia się nad tern, ża te 
ustawy administracyjne zresztą przez wnioskodn- - 
ców tylke powierzchownie zroznmiane, żadną 
miarą nie taogą być zastosowane do naszych zu
pełnie odmiennych stosunków politycznych i spo
łecznych. Ludzie, chyba więcej we francuskich jak 
r polskich biegli stosunkach, chcą dziś przenieść 

na nasz grunt, bez jakiejkolwiek słusznej przyczy
ny. hasła polityczne, które przed pięćdziesięciu 
•aty przebrzmiały we Francji.

W roku 1830 runęła We Francji po raz wtóry 
tradycyjna dynastja. Upor, reakcyjue zaślepienie i 
zachcianki absolntyczne Karola X . powiodły sę
dziwego króla na drogę wygnania, a ludzie, któ
rzy wiedzieli dobrze, że naród nie może istnieć 
dłt o i zdrowo bez wolności i porządku, wynieśli 
na konstytucyjny tron Francji, jako stróża wolno
ści i porządku Ludwika Filipa Orleańskiego. Wstrzą 
nienie rewolucyjne nie mogło się jednak uciszyć 

zaraz po dokonanej zmianie dynas ji. Było pod
ówczas we Francji pełno marzycieli i warchołów, 
chcących skorzystać z rewolucji na to, aby urze
czywistnić swoje utopie, albo przeprowadzić ^ oje 
osobiste a występne zamiary. We Francji nic nie 
było podówczas bezpiecznem i stałem. Osoba kro 
lewaka i zaasda monarchiczna, własność i rodz.ua, 
religja i idea ojczyzny, były zarówno zagrożon 1. 
Wobec tego, wszyscy uczciwi i rozważni ludzie we 
Francji sknpili się dokoła króla i zrobili sobie z 
niego sztandar bojowy, a minister Kazimierz Pe- 
rier utworzył rząd i stronnictwo idporu, które na 
łat kilkanaście wyratowało tron Ludwika Filipa i 
porządek społeczny we Francji.

Pytamy się teraz: jakie podobieństwo zacho
dzi między dzisiejszem położeniem Galicji, a ów 
czesnem położeniem Francji? Pytamy się: czy 
można bez oczywistej śmieszności przenosić na 
nasz grant ówczesne francuskie hasła bojowe? 
Jakie wstrząśnienie zachwiało posadami naszego 
społeczeństwa i kto dziś grozi u nas idei ojczy
zny, religii, rodziny i własności? — Przeciw komu 
ma być z wielkim krzykiem organizowany opór? 
—Pytamy się: kto ma prawo wciągać lekkomyśl
nie osobę panującego i zasadę monarchiczną do 
naszych sporów sejmowych, i czy nie jest to co 
najmniej tuczem nienspraw' idliwioną lekkomyślno
ścią rozgłaszać po świecie, że w Galicji potrzeba 
teraz tworzyć stronnictwo odporu, dla obrony ko
rony i zagrożonego ładu społecznego ? Kiedy pru
skie lub moskiewskie dzienniki odkrywają w Pol
sce jakieś tajne knowania i rewolucyjne zamiary, 
oburzamy rwołając, że to podła dennucjacja. 
Kiedy centraliści wiedeńscy przestrzegają koronę, 
mówiąc, że p0lacy w Galicji nie przestali być re
wolucyjnym i niebezpiecznym żywiołem, widzimy 
w tem bezczelną, ale zręczną insynuację nieprzy
jaciół kraju naszego. Ale jakżeż nazwiemy postę
powanie Czasu, polskiego przecież dziennika, na- 
« dującego do tworzenia stronnictwa odporu dla 
ratowania korony i ładu społecznego przeciw 
jakimś nroj nyn, zamachom sejmowego stronni

ca anarchistów polskich? Musimy przypuścić, że 
e, lakc 1 Czasu cierpi na j-aąś dziwną halucyąa- 
cję—-i tem tylko możemy sobie po części wytłóma-

sztowanym wobec osob, sądowej miało miejsce.
W końcu nadmieniamy, że według § 116 pro

cedury aresztowany tylko takim ograniczeniom 
podlega które z celu aresztu wynikają; woluo mu 
postarać się o wszelkie wygody i zajęcia, stanowi 
i majątkowi odpowiednie — oczywiście na koszt 
własny.

Braci Konopackich wypytywano głównie o 
stosunki z Kraszewskim i zagranicznymi korespon
dentami, mog- jednak tylko tyle wyjaśnić, że 
zajmnją się swemi pracami zawodowemi, a Kra
szewskiego znają pobieżnie i to jako powszechnie 
znanego powieściopisarza polskiego.

Neue fr. Presse dowiaduje się, że J. I. Kra
szewski ułożył jeszcze przed wyjazdem do Pau 
testament, w którym poleca, aby serce jego po
chowano w tym kościele warszawskim, gdzie zo
stał ochrzczony.

Wiener AUg. Ztg. zamieszcza fejleton pióra 
p. Jolinsza Meisnera, w którym wielką sympatją 
i współczuciem mówi o Kraszewskim z powodu 
obecnego u ięzienia jego, uważając czynione mu 
zarznty za pozbawione wszelkiego prawdopodo
bieństwa.

Pester Lloyd rozbiera w artykule wstępnym 
liczne wersje tłnmaczące powody aresztowania 
J. I. Kraszewskiego. Żadnej z tych wersyj nie 
daje Pester Lloyd wiary, a w końca dodaje: „Jak- 
;olwiekbądź jest i jakiekolwiek tłćmaczenie znaj

dzie sensacyjny ten wypadek; rznea on jasny pro
mień światła na jedną dość ciemną partję polityki 
europejskiej. Uwaga Europy zwraca się na nowo 
do spraw polskich i takowe są dzisiaj może na
wet bardziej interesnjącemi niż dawniej. Olbrzy
mie walki w przyszłości, które przed naszemi 
ocz* mi się przygotowują i których zarysy już 
dzisiaj dokładnie można rozpoznać — nie mogą 
być nawet pomyślane bez tego, iżby Polska nie 
zajęła w nich stanowiska; mianowicie stanowiska 
znaczenia i wartości wybitnej. Rozkawałkowany, 
rozebrany, zwyciężony, izolowany i pozornie do 
geograficznego pojęcia zredukowany naród polski, 
podnosi się dzisiaj znowu do pewnego znaczenia 
w polityce światowej. Jak nie nbyło go, co do 
liczby, jak przeciwn.e podniósł się w sposób za
dziwiający na polu kultury : tak też szuka znowu 
swojego miejsca w polityce. Jednakże to miejsce 
nie jest mu, jak dawniej, naprzód wsaazane ; 

-jeszcze nie jedne niespodzianki dla ś* Lata mogą 
się ydarzyć na polskiej ziemi. Skoro tylko nieco 
wyjaśir sio sprawa .Kraszewskiego, będzie można 
rozróżnić Dokładniej nowe aspiracje polskiego na
rodu, a rozpoznanie to i świadomość będzie nie ma
łej wagi*.

dziewał się anaroŁ.cznym ruchem przeciw tronowi, 
założyć podwaliny do wzmocnienia w przyszłości 
jego władzy, a obalić anarchię. Ale w konspira 
cji marszałki przeciwko królo' i Michałowi nie 
było więcej osobistych pojtmdrk, j. k yr anti- 
austirjacH-jj polityce Zamojskiego . przeciw mstrja- 
ckim syin^atjom Zygmnnta 111., a n.eiówn ^ mniej, 
niż wpodobnycł konspiracjach l. ayc ■ „ królewiąt" 
naszych. Toż jak przez cały przeciąg tja; walki 
nie zdołała namiętność fakcji zatru do gruntu 
ego wielkiego,, serca i omroczyć jego Imżwego 

rozumu, tak zaledwie śmierć ks. de Longueyille 
przeszkodziła doprowadzeniu przewrotu do osta
tecznego cela, a gay na, ała turecki >'rzbiła się, jak 
gromowa, chmura,, na kresach Polski, znikł w So- 
biesl u fakcjonarjasz, a wystąpił w całym blasku 
obywatel pełen miłość i . poświęcenia dla oj- 
czyzuy, wódz doświadczony i genialny,., żądny 
chwały wojennej.



-SIEN N IK  POLSKI.

•runku szkolnictwa niższej Austrji. P. Dinstl, jako 
sprawozdawca, cztery walne postawił wnioski, o 
których niedawno już mieliśmy sposobność powie
dzieć słów parę. Samego sprawozdania prawie nie 
było. Powołano sijg tylko na to, co tylokrotnie, a 
tak  dosadnie podniesionem było w obradach Izby 
poselskiej parlamentu i na podstawie tego rzucono 
wyrok potępienia na nowelę szkolną. „Go do sku
tków noweli, nie ma on sja niestety najmniej
szych wątpliwości" — powiedział sprawozdawca i 
to mu wystarczyło do posiw ienia następujących 
wniosków: 1) Sprawozdi ie komisji i za" artą
w niem ocenę szkodliwo ś<*Vioweli, przyjmuje sejm 
do wiadomości. 2) Polec ńę wydziałowi krajowe
mu pouczać gminy, ażeby nie robiły użytku ze 
wszystkich nlg, określonych § 21 noweli, by te 
nie narnszały w ten sposób dotychczasowego sta
nu szkolnictwa. 3) Sejm wyraża nadzieję, iż wła
dze szkolne będą działały w tym samym duchu. 
4) Poleca się Wydziałowi krajowemu czynić spo
strzeżenia co do skutków noweli i zdawać z tako
wych sprawozdanie.

Zauważyliśmy już co do tych wniosków, iż 
byłoby najracjonalniej, gdyby się był Sejm tym
czasowo na ostatnim ograniczył, rezerwując sobie 
głos dalszy do przyszłej sesji. W ten sposób był
by nie popadł w jaskrawą sprzeczność pomiędzy 
wnioskami 1) a 4). Lecz mniejsza o to. Nie cho
dzi nam ani o meritum, ani o formę wniosków, 
nie zamierzamy też ani możemy przeczyć Sejmo
wi niższo-austrjackiemu kompetencji w tej kwestji. 
Jakkolwiek więc jesteśmy pewni, że nowela wcale 
nie wpłynie na obniżenie poziomu oświaty, że nie 
narazi na szwank dotychczasowych urządzeń na 
polu szkolnictwa, niemniej przeto radzilibyśmy 
już dla samej zasady autonomii dać Sejmowi niż.- 
austr. w jak największej mierze to samo, czego 
Sejmowi naszemu z całego serca życzymy : w kwe- 
stjach szkolnictwa jak najobszerniejszej autonomii.

Chodzi nam jednak zupełnie o co innego. 
Reprezentant rządu br. Possinger zastrzegł się 
stanowczo przeciw wyr lenionym powyżej wnio
skom, upatrując w nich wykroczenie po za zakres 
kompetencji Sejmu; zapowiedział nawet, iż egze
kutywa będzie musiała dezawuować polecenie Sej
mu, wydając odpowiednie rozporządzenie do władz 
szkolnych. I ktoż wówczas wystąpił w obronie 
kompetencji Sejmu, w obronie praw ciała auto
nomicznego ? Oto ci sami, którzy z bezwzględno
ścią, przechodzącą wszelkie granice, walczyli 
w parlamencie przeciw autonomicznym dążeniom 
delegacji naszej.

Pamiętamy doskonale, jak ostatnie chwile 
■rozprawy nad nowelą szkolną przybrały wyraźny 
charakter walki centralistów z usiłowaniami Ko
ła  polskiego. Jakże się łatwo role zmieniają: 
Ten sam p. Suess, który nam wówczas zarzucał, 
że podkopujemy byt państwa naszemi mrzonkami 
o federalizmie, dziś sam staje w obronie federa- 
lizmu, sam walczy o autonomiczne prawa jednego 
kraju. Życzymy powodzenia p. profesorowi w je
go nowym zawodzie rycerza antonomji. Nie po
zostaje nam nic, jak tylko życzyć sobie, ażeby 
Sejm niższo austrjacki jak najwięcej rozstrzygał 
kwestyj podobnych, a możeby się nawrócili po 
woli nasi najnieprzejednańsi nieprzyjaciele. A tym 
czasem zapamiętajmy sobie dobrze ten najnowszy 
czyn p. Suessa: przyda się to nam jeszcze nieraz, 
bo nie raz jeszcze delegaci nasi będą musieli wy ■ 
stąpić do walki z tymi którzy w parlamencie bro ■ 
nią centralizmu, a w Sejmie stają murem zaauto- 
nomją.

A ustrja i W ęgry.
W iedeń 20. czerwca. (Sejm niżsMausirjacki). 

Obecnych było dziś około 30 posłów, a na porządku 
dziennym sprawa decentra izacji kolejowej i szkoły 
czeskiej we Wiedniu, które fakcjomstom niemie
ckim dały ponowną sposobność do popisania się z 
ich austrjackim (1) patrjotyzmem i sprawiedliwością 
względem reszty ludów monarthji. Oświadczenie 
w obydwu tych sprawach br. Possiugera podał 
wczorajszy telegram, dziś streścimy rozprawę. 
Pierwszy zabrał głos br. S o m m a r a g a ,  przewód- 
ca fakcjonistów w wiedeńskiej Rady miejskiej, 
który jako główny argument przeciwko ustanowię 
niu dyrekcyj filjalnych, postawił ewentualne pod 
skoczenie w górę cen mięsa we Wiedniu. Zresztą 
powiedział, iż rząd dla tego tylko robi większości 
tego rodzaju koncesje, ażeby jej nie psuć humoru, 
bo ona i bez nich istniałaby, jak istnieje, gdyż u- 
trzymuje ją wspólna nienawiść do Niemców. Dr. 
S t o g e r  groził, że aczkolwiek Wiedeń znosi obecnie 
cierpliwie wszelką niesprawiedliwość, przecież bu-

szawie. Marszałek, pozbawiony naczelnego dowódz
twa i środków, nie mógł nic zrobić. Wysłał tam 
wprawdzie parę regimentów, ale te wszystkie ra 
zem nie uczyniły więcej nad 1000 ludzi, a pie
choty łanowej król do Kamieńca wprowadzać nie 
pozwolił. Panowie dbali jedynie o własne bezpie
czeństwo, przyjmowali straszne wieści z zdumie
wającą obojętnością i żaden nie ruszył swych po
cztów prywatnych. Tylko jeden biskup Trzebicki 
wyekwipował własnym kosztem pułk pieszy i po
słał go w pomoc Kamieńcowi. Gdy wreszcie ze
brano jaką taką garstkę, było już za późno; Ka
mieniec był już tak zamknięty przez Turków i 
Tatarów, że „chyba ptak mógł do niego prze
locie.”

Już bowiem ku końcowi lipca stanęła armja 
turecka pod Chocimem. Nieliczna załoga Źwańca 
opuściła go w popłochu na wieść o zbliżaniu c ę 
nieprzyjaciela, otwierając mu przeprawę przez 
Dniestr. W pierwszych dniach sierpnia wstąpił 
sułtan na ziemię polską. Tu połączyli się z Tur
kami Tatarzy pod dowództwem samego chana Se
lim Giraja, który na uroczystem posłuchaniu „u- 
całował kraj szaty padiszacha,” i hojnie obdarzo
ny, ponowił zapewnienie wierności. W kilka dm 
potem stawił się w obozie tureckim Doroszeńko i 
dostąpiwszy zaszczytu „opadnięcia na twarz przed 
strzemieniem sułtana.” zaprzysiągł poddaństwo i 
posłuszeństwo bez granic, za co otrzymał bogate 
podarunki i zapewnienie niezm ennej dla siebie 
łaski. Nakoniec dnia 6. sierpnia zatoczyli Turcy, 
Tatarzy i Kozacy swoje obozy na równinie kamie
nieckiej i ścisnęli żelaznym obręczom okopów i 
podkopów nieszczęśliwą twierdzę.

Grzmiały już działa pod Kamieńcem i oblężeni 
wytrzymali byli już mężnie kilka jzturm ór, gdy 
przybyli posłowie polscy do sułtana i chan pro
wadzeni od Jagielnicy pod eskortą turecką, aprzy- 
byli tylko po to, aby byli świadkami tryumfu Ma
hometa IV.

(D- c. n.)

dzi się w nim pessymizm, który wzrastając, stanie 
się niebezpieczną potęgą, i biada państwu, gdy 
nderzy cios z zewnątrz, ponieważ wówczas roze- 
drze się zasłona półurzędowych iluzyj, a w miej
sce zaufania ukaże twarz blady pessymizm. P. 
S t e u d e l  poparł poprzedniego mówcę i zaprote
stował przeciwko decentralizacji w imieniu wszyst
kich owych urzędników niemieckich, którym grozi 
w takim razie śmierć głodowa. Sprawozdawca dr. 
K o p p  polemizował najprzód z namiestnikiem, 
broniąc prawa sejmu do zajmowania się kwestją 
tak ważną jak decentralizacja kolei, a nawiązując 
do pessymizmu, o którym mówił Stoger, rzekł 
dosłownie: Rząd myśli oczywiście: „I cóż mnie
obchodzić może Wiedeń, gdy jest tylko posłuszny.” 
Ależ bierne posłuszeństwo także może się stać 
niebezpiecznem. Nadejdzie bowiem czas niebezpie
czeństwa z zewnątrz i wydane zostaną proklama
cje do mieszkańców, ażeby wszystkiemi siłami 
swojemi stanęli w obronie..., natenczas proklamacje 
te nie odniosą skutku. Ludność zapłaci podatek, 
da rekruta, ale nie nczyni nic więcej, obojętnie 
się wszystkiemu przypatrując. (Burzliwe oklaski, 
marszałek milczy, co zadziwia widocznie reprezen
tanta rządu). Gdy przyszło do głosowania przez 
powstanie, nie podniosło się z siedzeń swoich kil 
ku posłów, między nimi rektor uniwersytetu wie
deńskiego, prof. dr. Maassen; powstał więc krzyk 
nie do opisania i wołania, że to skandal, ażeby 
przeciwko Wiedniowi głosował rektor uniwersytetu 
jego. Zarządzono więc kontrpróbę, przy której po
wstali pp. Ruf, Oberndorfer, Kerschbaumer, Heyda 
i Ma a s s e n .  Na to zrywa się prof. Suess, a ude
rzając w pult ręką, krzyczy, iż się wstydzi, że 
rektor uniwersytetu wiedeńskiego głosował na 
szkodę Wiednia.

Po uciszenia się w sali referował o szkole 
czeskiej w Wiednia sprawozdawca dr. D i n s t l .  
Przeciwko wnioskowi komisji zapisany był prof. 
dr. M a a s s e n ,  który najprzód ze stanowiska czy
sto prawniczego dowiódł legalności rozporządzenia 
rządowego, a następnie wyłożył fakcjonistom, iż 
to oni właściwie postępowaniem własnem chcą 
strącić Wiedeń ze stanowiska stolicy Austrji, od
bierając ma charakter, jaki ma monarchja cała, 
iż redukując go do roli głównego miasta niemie
ckiej Austrji niższej. Wreszcie przypomniał libera
łom niemieckim, iż chcąc być wolnymi, a przez 
to samo Niemcami, muszą być także sprawiedli
wymi. Po Maassenie przemawiał za wnioskiem ko
misji dr. Weitlof i Schónerer; mowa Schonerera 
była pełna najbrutalniejszych wycieczek przeciwko 
rektorowi uniwersytetu wiedeńskiego, na które 
tenże odpowiedział z niezachwianym spokojem. Po 
krótkiem przemówienia bar. Possingera i Snessa 
zabrał jeszcze głos sprawozdawca i wniosek ko
misji przyjęty został wszystkiemi głosami przeci
wko jednemu, którym był głos dr. Maassen*, co 
wywołało znowu oburzenie.

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  18. czerwca. Dzienniki ogłaszają 

adres, który deputacja bułgarska podała była ca
rowi. Nie ma po co przytaczać w całości tego 
adresu. Jest to zbiór najsiarczystszych zaklęć, że 
póki świata stać, póki słońce świeci itd., dopóty 
nikt Bułgarów nie odczepi od cara moskiewskirgo. 
bo tak niby silnie kochać oni mają tego „słowiań
skiego cara”, tego „Wodza Słow.ap” I Codzienne 
wypadki w Bułgarji świadczą, że jest to proste 
urzędowe kłamstwo i pochlebstwo; ale adres był 
podyktowany przez jenerała Sobolewa, baten 
bergowskiego guwernera, więc naturalnie nie 
mógł być inny, jak tylko służalczy. Nawet księ
cia swojego, jeśli miłują, to tylko dlatego, powia
da deputacja bołgarska, że on cara miłuje, jak to 
widać z końcowego ustępu: „Rzeknij tylko słowo, 
mon*roho wielki a Bułgarja pójdzie wszędzie za 
tobą i..: Wiara w Boga a wierność bez granic
russkiemu carowi — oto katechizm, wydrukowany 
w serca każdego Bułgara 1... Poświadczy to wszyst
ko Tobie i nasz kochany książę, godny wybraniec 
bułgarskiego narodu. Przywiązanie nasze do tego 
wybrańca, o wielki nasz Opiekunie, nie zna gra
nic. Jest ono głębokie i szczere dlatego, a l b o 
w i e m  w i e m y ,  że wierność i miłość księcia ku 
russkiemu Tronowi także nie zna granic !...” Jak- 
kolwiekbądź, nie ulega prawie wątpliwości, że car 
przy znanem swem usposobieniu umysłowem wszyst
kie te płaszczenia się bizantyńskie wziął za dobrą 
monetę i kto wie, może już doprał ly uważa się 
nietylko za cara „russkiego”, ale za „cara Wszech 
słowian”. Dobrzeby jednak zrobił, ażeby wprzód 
zasięgnął zdania w tym względzie innych Słowian, 
a nie polegał jedynie na komedjanckiej deputacji, 
urządzonej przez swojego j nerał-gubernatora 
Battenberga.

Jednocześnie znaleźliśmy w Gazecie Polskiej 
bardzo ciekawą wzmiankę o tej właśnie deputacji, 
a dalej o innych rzeczach, tyczących się stosun
ków bułgarsko-moskiewskich, a zatem bardzo go
dnych uwagi. Korespondent odeski pisze d. 14. bm .: 
„Do Odesy przybył z Moskwy starszy fliegeladju- 
tant księcia bułgarskiego, Aleksandra I., nazwiskiem 
Korwin. Nie jest to nazwisko ani rosyjskie, ani 
bułgarskie. W Polsce były i są rodziny Korwinów. 
Słyszeliśmy, że adjutant Korwin kończył szkoły 
wojenne pruskie. Twarz też rzeczywiście zdradza 
pochodzenie wielkopolskie.

Depntacje rumelijska i bułgarska me przybyły 
jeszcze do Odesy. Zatrzymały się d. 12 czerwca 
w Kijowie. W deputacji rumelijskiej znajdują się: 
Jankołow, dr. Stronskij i Stambołow. Są to człon
kowie komitetu stałego, urzędującego w Rumelji. 
Na czele deputacji bułgarskiej stoi dr. Wułkowicz. 
W Kijowie obie depntacje złożą wizytę metropoli
cie kijowskiemu i „halickiemu” — imieniem Pla
tonowi, który, będąc „archijerejem" w Odesie, prze
wodniczył odeskiemu „komitetowi bułgarskiemu”.

„Pobyt Batenberga w Moskwie godzien jest 
bliższego omówienia”.

„Nie uczynimy tego, by nas nie posądzono
0 wykrywanie tajemnic panslawizmu; ale powtó
rzymy tylko z dzienników moskiewskich kilka wy
bitniejszych wiadomości, dotyczących tych ceremo 
nialnych wizyt, które książę otrzymał. Były więc 
a niego depntacje: prócz głównych reprezentan- 
t< r hierarchji prawosławnej, następujące grono 
osób: wszyBtkie „głowy”, czyli przedstawiciele 
m iast; wszyscy prezesi „upraw” ziemiańskich czy
li zarządów ziemiańskich ; dalej kupcy: Morozow
1 Rogozin, handlnjący z Bułgarją i doradzający 
księcia, by w Ruszczuku ustanowił dwa walne 
jarmarki na rok : przedsiębiorcy: Gubonin i 
Muraniewicz, ofiarowujący kapitał na budowę 
300 wiorst kolei od Sofji do Ruszczuku; był na
wet na audjencji znany „piewiec” Słowianskij, 
a także i członek z Indu bochenkiem chleba i 
solą*.

„Gubernatorowi ośw:adczył książę, iż Ro
sjanie będą mieli pierwszeństwo przy oddawania 
do budowy linij kolejowych. W zgromadzenia 
przedstawicieli ziemiaństwa, wyrzekł książę Ale
ksander, że „Bułgarja nie powinna była kopiować 
formy swojego rządu z konstytucyj zagrani
cznych , ale powinna była przyjąć pokrewną 
jej zasadę rosyjską z szerokim miejscowym samo
rządem*.

Dzisiejszy Odeski Wiestnik wylicza nazwi
ska oficerów bułgarskich, którzy w charakterze 
oficerów generalnego sztabu zostali przyłączeni 
do okręgowego sztaba odeskiego dla zajęć prakty
cznych.

Nieporządki, jakie wynikły w Petersburgu 
podczas iluminacji w dnia 28. zeszłego miesiąca, 
wywołały kilka spraw kryminalnych; dwie z nich 
rozstrząsane już były przez jednego z petersbur
skich sędziów pokoju. Donoszą o tern Nowosti.

Bawiący od pewnego czasu w Kissingen ge
nerał Todtleben, generał-gubernator wileński, u- 
dał się za poradą lekarzy do Wiirzburg* do 
słynnego okulisty profesora Michela, dla poddania 
się operacji ocznej, dość niebezpiecznej.

K K U N i K A .
Lwów dnia 21. czerwca.

Wiadomości osobiste. Marszalek dr. Zybl i -  
k i e w i c z powróci! przedwczoraj wieczorem do Lwowa. 
— W Pruchniku zmarł proboszcz tamtejszy obrz. 
lać. ks. Józef Wś c i ś l a k ,  którego cnoty obywatel
skie zjednały mu w całej okolicy ogólną miłość i po
ważanie. Był to wzorowy kapłan i obywatel, który nie
jednokrotnie dał dowody gorącego patrjotyzmn. Oześć je
go pamięci! — Ks. Gnstaw Rzeźn i ewski , p ra ł a t  dom. 
Ojca św., dziekan Nowomiejski i proboszen, takończył 
życie 20. bm. z rana w Krakowie. Od r. 1877, po 
kilkakrotnem uwięzieniu, wydalony został ca granicę 
według prnskich ustaw majowych. — Wanda z Fein- 
tuchów S o k o ł ows k a ,  żona docenta uniwersytetu 
Jagiellońskiego, zakończyła wczoraj życie w Kra
kowie, licząc lat 24. —  Onegdaj zmarła w War
szawie Salomea z Karczewskich W o j n a r o- 
w s k a, wdowa po obywatelu ziemskim, przeżywszy 
lat 104. — Pp. Alfredowie Po t oc cy  na miesiąc 
lipiec zjeżdżają na zamek łańcucki, jak donosi Tyy. 
Rzeszowski. Spodziewani są także Braniccy i Tysz
kiewiczowie. — Hr. P e j a c e v i c s ,  jenerał-inspektor 
kawalerji, w sierpniu przybędzie do Galicji w celu 
inspekcji wszystkich pułków kawalerji w kraju na
szym konsystujących; do Łańcuta ma przybyć d. 10. 
sierpnia. — Prezydent Izby dr. Smolka ma z dniem 
1. lipca br. rozpocząć kilkotygodniowy urlop, i udaje 
się dla wypoczynku do Ragatz w Szwaj carji; w prze
jaździe zatrzyma się p. Smolka kilka dni w Wie
dniu.— Jan K r ó l i k o w s k i  przybył onegdaj z War
szawy do Krakowa w przejeździć do wód. — Dono
siliśmy, że na miejsce ks. P e ł e s z a  ma być miano
wany rektorem gr. kat. seminajum w Wiedniu dotych
czasowy spirytualny, ks. P i ó r k o .  Otóż sytuacja 
zmieniła się zupełnie, gdyż dowiadujemy sią, że ks. 
Piórko zaproszony został do objęcia posady archi- 
djakona unickiej dyecezji frrzyżowackicj w Kroacji, i 
wyjechał przed tygodniem z Wiednia w celu porozu
mienia się w tej sprawie z kolegą swoim, niedawno 
mianowanym biskupem Hranilowiczem.

B ankiet pożegnalny odbył się wezoraj o god. 
8 wieczorem na efieść powszechnie szanowanego se
kretarza prokuratorji skarbu, dr. Ignacego R y b a r - 
s k i e go ,  k.óry po 20 latach służby przeniesiony zo
stał z u r z ę d u  w stały stan spoesynkn. Fakt spen- 
sjonowania dr. Rybarskiego, który nastąpił bez żadne
go powodu, jedynie w skutek żądania przełożonych— 
wywołał ogólne zdziwienie, tem więcej, że dr Rybar- 
ski znany jest w tutejszych kołach prawniczych jako 
bardzo zdolny jurysta i należał do najpracowitszych 
"rzędników prokuratorji skarbowej.

Ten ustęp skonfiskowała 
c. k. Frokuratorya.

Mianowania. Prezydjum dyrekcji skarbu za 
mianowało inspektorami podatkowymi koncepistów 
skarbo.ycb : Ludwika Knoblocka, Alfreda Wellesa i 
dr. Rubens Fleckera, zaś koncepistami skarbowymi 
praktykantów: Kazimierza Krawczyńskiego, Adolfa 
Franka i Stanisława Grzyba.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała w etacie 
zarządów salinarnych w Galicji i na Bukowinie: za
rządcami i naczelnikami salinarnymi: zawiadowcę ra
chunkowości Aleksandra Machowicza i górmistrza 
Hilarego Dniestrzańskiego; zarządcami górniczymi i 
hutniczymi: gór- i hntmistrzów Gustawa Flechnera, 
Edmunda Wittemberskiego, Karola Nigrina, Karola 
Mialovicha i Michała Fryta; iiarządcą górniczym: 
górmistrza Romualda Barona; zawiadowcą rachunko
wości zarządcę salinarnego Henryka Lichtensteina, 
a zarządcą materjałów: zawiadowcę materjałów Fran
ciszka Bedrnika; górmistrzami: asystentów salinar 
nych Franciszka Saszewskiego, Jana Łobosa, Emila 
Macha i elewa górniczego Ernesta Nechaya-Felseisa; 
asystentami salinarnymi elewów górniczych: Erwina 
Windakiewicza, Eugeniusz* Wenzlz, Józefa Fryta i 
Eugeniusza Furdzika.

Mianowania w arm ji. Cesarz przeniósł w stan 
spoczynku na własną prośbę pułkownika Józefa Ger- 
stenbrandta, komendanta placu w Krakowie i w 
miejsce jego zamianował komendantem majora Wacława 
Kochańczyka, przedtem komendanta placu w Joseph- 
stadzie. — Dr. Strzechowski został przeniesiony jako 
starszy lekarz wojskowy z rezerwy w stan czynny. — 
Podpułkownik Gustaw Plentzner v. Scharneck, ko
mendant bataljonu strzelców nr. 13, mianowany sze
fem gen. sztabu w 7. korpusie armji.

200-le tn i jub ileusz obchodzić będzie 24. bm. 
36 pułk piechoty, rekrutowany od przeszłego stulecia 
z okolic Młodego Bolesławia, którego obecnym wła
ścicielem jest bar. Ziemięcki.

Wycieczka gim nastyczna. Popis, połączony 
* wycieczką uczniów szkoły gimnastycznej Towarzy
stwa „Sokół”, odbędzie się w sobotę dnia 23., a 
w razie niepogody we Środę dnia 27. bm., na Pasie
kach w lasku na prawo za rogatką łyczakowską o go
dzinie 5ej po południu, na który dyrekcja zaprasza 
jak najuprzejmiej rodziców, opiekunów i wszystkich 
obywateli, którzy się wychowaniem młodzieży inte
resują.

Program popisu: 1. Pochód ozdobny. 2. Zawody 
w skoku w wyż z rozbiegu o nagrodę. 3. Ćwiczenia 
na wspinalri (na żerdziach i linach). 4. Zawody 
w biegu do mety o nagrodę. 5. Ćwiczenia wolne 
w ustawieniu kolumnowem. 6. Zawody w skoku w dal

0 nagrodę. 7. Ćwiczenia na koźle wzdłuż. 8. Ćwicze
nia na stałym drążkn poziomym.

P rzestrzegan ie  ustaw  zasadniczych w Ga
licji. Otrzymaliśmy pismo następujące, datowane 
z Mielnicy (Ozortkowskie) d. 18. bm.:

„W jaki sposób organa bezpieczeństwa publiczne
go w naszym kraju pojmują wolność osobistą i wol
ność pobytu, gwarantowaną każd amn obywatelowi usta
wą zasadniczą, okaże fakt następujący.

Przed kilku dniami przybyłem do Mielnicy w celu 
badań geologicznych i zaraz po przyjeździe otrzy
małem wizytę żandarma, który mię poddał szcze
gółowej indagacji. Moją odpowiedzią, że jestem geo
logiem i przybyłem tamże w celo badań geologicznych, 
zdawał się być zrazu zadowolonym, lecz później, gdy 
już byłem kilka km. za miastem, dopędził mi ie i za
żądał natychmiastowego powrotu celem wylegitymowa
nia się. Uczyniłem to natychmiast i przedłożyłem mu 
paszport, wystawiony mi przez dyrekcję policji we 
Lwowie. Żandarm przekonawszy się, że paszport w po
rządku, oświadczył, że wprawdzie co się tyczy mej 
osoby tożsamość skonstatowana, lecz co się tyczy 
mego zajęcia, to jest badań geologicznych, muszę się 
wykazać pozwoleniem wyższej władzy, czyli, jak się 
wyraził, muszę mieć „eine offene Ordre”, gdyż inaczej 
będzie musiał mnie odstawić do starostwa w Bor- 
szczowie.

Napróżno tłómaezyłem mu, że do naukowych ba
dań kraju nie potrzeba żadnej „offene Ordre”, napró
żno powoływałem się na to, że w Austrji nawet pa
szport jest zbytecznym; nic to nie pomogło, żandarm 
obstawaj przy swojem i dopiero na energiczny protest 
z mej strony zgodził się na wysłanie do starostwa 
wBorszczowie następującej treści telegramu: „dr. E. D. 
legitymuje się paszportem, lecz uie ma pozwolenia ua 
badania geologiczne, które rzekomo ma tu odbywać, 
proszę o decyzję*.

Starostwo w Borszczowie było widocznie tego 
samego zdania co żandarm, że w Austrji paszport 
nie jest bynajmniej wystarczającym dokumentem po
dróży, gdyż nie dawało żadnej odpowiedzi. Tymcza
sem żandarm zakazał mi wydalenia się z Mielnicy i 
nie opuszczał mnie ani na chwilę, tak, że faktycznie 
przez kilka godzin byłem pozbawiony osobistej wol
ności.

Jakoż cała ta sprawa byłaby niechybnie wzięła 
dla mnie smutny obrót, gdyż byłbym się musiał prze
spacerować pod bagnetami 31 km. do Borszczowa, 
gdyby nie powrót do domu właściciela Mielnicy, hr. 
Borkowskiego, którego łaskawa interwencja uwolniła 
mnie z rąk organów bezpieczeństwa publicznego.

Wypadek ten dotknął mnie tem nieprzyjemniej, 
ileże właśnie przed kilku tygodniami odbywałem ba
dania geologiczne w Rosji, gdzie wszystkie władze 
były dla mnie uprzedzająco względne i pomocne, pod
czas gdy tu, we własnej ojczyźnie, zaopatrzony w pa
szport, musiałem doznać takiego traktowania.

W obec tego faktu więc, że obywatelowi anstrja- 
ckiemu w jego własnym kraju paszport bynajmniej 
nie wystarcza jako legitymacja w podróży, śmiem 
imieniem własuem, jakoteż imieniem wszystkich kole 
gów przyrodników, którzy co roku badamy kraj, za
pytać władze polityczne, i krajową komendę żandar- 
merji, jakich dokumentów właściwie potrzeba, by mo
żna spokojnie wyjechać za rogatki lwowskie?

Wreszcie muszę nadmienić, że wypadek powyż
szy nie jest bynajmniej u nas w Galicji izolowanym,
1 że podobne zdarzenia dzieją się często, co smutnie 
ilustruje nasze stosunki. Oo do mnie, to zwidzilem 
i odbywałem badania w całych Włoszech, Niemczech, 
Szwajcarji, Francji itp ., a nigdy nie potrzebowałem 
nawet karty legitymacyjnej, podczas gdy w mej wła
snej ojczyźnie paszport legalny nie uwolnił mnie by
najmniej od traktowania, jakie się praktykuje przy 
włóezęgach i zbrodniarzach. — Upraszając o łaskawe 
zamieszczenie całej tej korespondencji w łamach wa
szego szanownego pisma mam zaszczyt kreślić się itd.

Dr. Em il Dunikowski.

W arszawa 20. czerwca. Wczoraj mieliSmy bu
rzę w połączeniu z ulewnym deszczem, padającym z 
małemi przerwami przez cały wieczór. Porobiła ona 
formalne rzeki lub jeziora z niektórych ulic i placów 
w naszem mieście. Do najwięcej zagrożonych należał 
i wczoraj, jak zawsze, narożnik przy zbiegu ulic Ma
zowieckiej , Królewskiej i placu Saskiego. Wszystkie 
znane już sceny wpadania ludzi do wody po pas, prze
wożenia w dorożkach zanurzonych po osie itp. powtó
rzyły się także podczas wczorajszego potopu. Gały 
plac Saski przedstawiał jedno jezioro. Nowością tylko 
były pływające zwłoki wielkich szczurów, które za
skoczone gdzieś wodą, poginęły. Wiele innych ulic, 
jak Widok, Marszałkowska, Powiśle, Podwal i okolice 
Powązek, również zamienione były w rzeki i je
ziora.

Panna Reszkówna pamięta i o swej młodszej 
braci w zawodzie artystycznym. Część zastrzeżonego 
dochodu z przedstawienia „Fausta” 500 rubli, arty
stka ofiarowała na rzecz chórów opery warszawskiej 
do stosownego podziału.

P. Aleks. Pajewski, redaktor i wydawca Kolcóu, 
został zatwierdzony przez wydział prasy w Peters
burgu na redaktora i wydawcę nowego pisma p. t. 
Wiosna. Pismo to powstaje z przekształcenia „Nowych 
mód paryskich. ”

Wczorajsze wyścigi, zakończyły 5-dniową zaba
wę sportsmańską na Mokotowskiem polu. Wyścigi roz
poczęła gonitwa o nagrodę Towar*. 600 rubli. Wy
grały hr. A. Potockiego klac* „Sędzina” i hr. Kra
sińskiego klacz „Fine-Monche.” W drugim biegu o 
nagrodę Tow 500 rs. wygrały klacz p. Dorożyńskie- 
go „Wikt.orja* i klacz hr. A. Potockiego „Żryca." 
W trzeciej gonitwie o nagrodę Towarz. 1000 rubli 
wyprał ogier p. Dorożyńskiego „Telefon”, drugą była 
„Lucy Abel” hr. Nieroda. Czwarty dwuwiorstowy 
bieg o nagrodę Towarz. (Beaten-Handicap) 400 rubli 
miał aż 5 współzawodników, z których pierwszym u 
mety stanął ogier hr. A. Potockiego „Taile-Veut“, 
drugą była klacz p. L. Kronenberga „Marietta." O 
nagrodę 300 rubli (dodatkową) ubiegały się 4 konie, 
z których pierwszym zwycięzcą został „Korjolan” p. 
A. Wotowskiego. Szósta gonitwa o nagrodę totaliza
tora 150 rubli, przeznaczona była dla panów. Do bie
gu stanęło tylko dwóch współzawodników: p. S. Ko- 
mierowski na ogierze „Boddy-Bee* Bogusławskiego i 
Chylińskiego, i rotmistrz Curikow na własnym ogie
rze „Avliarsie.” Wygrał „Boddy-Bee.”

Wczorajsze wyścigi zakończone zostały biegiem 
z przeszkodami dwóch amatorów o zakład 20 luido- 
rów W złocie i wieczerzę. W szranki wjechali p. J. 
Augustynowicz na własnej klaczy „Gizeli* i p. Tu
rowski na ogierze „Alarsie”, kupionym od p. A. Wo
towskiego. Oba konie dzielnie brały przeszkody, lecz 
»a ostatniej zmęczony Alars runął wraz z jeźdźcem 
na ziemię , gdy tymczasem rącza Gizela zdrowo do
biegła do mety. Podczas tegorocznych wyścigów naj
większą ilość razy wygrały konie: hr. Krasińskiego, 
hr. Nieroda, Bogusławskiego i Chylińskiego.

W ypadki W K uczurm are. Czytamy w Przed
świcie czerniowieckim: O milę od Czerniowiec ku
południowi leży wieś Kuczurmare. Ludność w tęj

miejscowości jest może najliczniejszą na Bukowinie, 
dochodzi bowiem cyfry 10.000, sama zaś wieś skła
da się z jedenastu przysiółków.; dnia 6. czerwca br. 
przysiółek Horby padł ofiarą fatalnego wypadku. 
Usuwanie się ziemi, naciskanej sąsiedniemi górami, 
spowodowało ruinę całej osady.

Przysiółek Horby jest najwyżej położoną stroną 
wsi Kuczurmare D0 wzniesienia, które zamieszkuje 
ludność huculska, przytykają dość wysokie góry gli
nianych i piaskowych pokładów. Lud tutejszy potrze
bując tych ziemnych pokładów, podkopuje niektóre 
miejsca, wywożąc stamtąd glinę i piasi

Deszcze, jakie trwały tn przevJlC3. lecia tygo
dnia (do 15. maja), rozwoLniły pokład ziemny gliny 
i piasku i dotarły do iłu, wskutek czego na dniu 
6. czerwca nastąpiła straszna katastrofa.

Po północy dał się słyszeć łoskot i głuchy huk 
usuwającej się góry. Chaty u podnóża tych gór usta
wione doznały ogromnego wstrząśnienia, wskutek 
czego obudzeni mieszkańcy poczęli uciekać - domów, 
przenosząc się na przeciwległe wzniesienia Po pier
wszym ataku z gór całe zamieszkane przedgórze 
poczęło się rozpadać i usuwać w dolinę, domy 
wyżej stojące pozapadały się, stojące niżej po
chyliły się ku dolinie. Parkany niektórych domów 
przełamane sterczą z dwóch stron, całe wzniesione 
w górę, pomiędzy którym to rozłamem głęboka, czę
sto na parę stóp szeroka, rośnie szczelina. Tu i 
owdzie zapadnięte wierzby wydobywają z ziemi tylko 
wierzchołki. Piędziesiąt chałup nie do zamieszkania, 
niektóre zniszczone zupełnie, niektóre popodpierane 
belkami dają mieszkańcom tymczasowe, w każdym 
rasie niebezpieczne schronienie. Niektóre miejsca są 
zupełnie niedostępne.

Niebezpieczeństwo rośnie. Z każdym dniem ocze
kują nieszczęśliwi dalszego ciągu zniszczenia, co pra
wdopodobnie nastąpi przy pierwszej z rzędu ulewie. 
Szkoda ogólna dotychczas nieobliczona, jednak, jak 
nas upewnia przewodniczący zawiązać się mającego 
komitetu do zbierania składek dla nieszczęśliwych, 
potrzebną będzie na powetowanie strat kwota 50 
tysięcy złr.

Ks. arcybiskup F e liń s k i, przybył dnia 12. 
bm. do Rzymu, i z dworca kolejowego razem z tymi, 
co byli wyszli na jego spotkanie , udał się do kole- 
gjum polskiego, gdzie już na niego od paru dni cze
kano z przyjęciem. Przez dwa następne dni odbywał 
wizyty u kardynała sekretarza stanu Jacobiniego i u 
dwóch kardynałów polskich, Ledóohowskiego i Cza
ckiego.

Wizyta, jaką ks. arcybiskup Feliński odbył u 
księżnej Odescalchi, była dlań nader miłą, bo spotkał 
w jej domu całą karawanę pobożnych a znakomitych 
pielgrzymów, dniem przedtem do Rzymu przybyłych 
z Jerozolimy, dokąd przed paru tygodniami ruszyli 
byli z Krakowa, gdzie tak dobrze są znani. Była to 
siostra księżnej, hrabina Adamowa Potocka, z córką 
Anną i synem Andrzejem; hr. Konstanty Branicki, 
brat obu sióstr, z żoną, p. Markowski itd., którzy już 
dniem przedtem byli pospieszyli złożyć swe uszano
wanie ks. arcybiskupowi w kolegjum polskiem.

Dnia 15. bm. z rana Ojciec św. przyjmował ks. 
arcybiskupa na długiej prywatnej audjencji. Wprowa
dzenie na audjencję byio uroczyste, przygotowane na 
rozkaz papieża , i Ojciec św. przyjmował ks. arcybi
skupa , otoczony dostojnikami swego dworu, co było 
jakoby rozmyślnem publicznem uznaniem tej zacności, 
którą wyznawcy wiary nadały wygnanie i cierpienia 
s a  w iarę poniesione.

Rozmowa sam na sam trwała przeszło godzinę i 
była bardzo serdeczną; a mianowicie, była chwila, 
w której ks. arcybiskup rzucił się z rozrzewnieniem 
do nóg Ojca św., dziękrjąc za to, co czyn: lla kościoła 
w Polsce; była druga chwila, w której Ojciec św. 
wziął w swe objęcia ks arcybiskupa i dał mu uścisk 
braterski.

Wycieczkę w nasze K arpaty , która potrwać 
ma cztery tygodnie, jak się dowiadujemy z Nordd. 
Mig. Ztg., urządza berliński kantor podróży Riesela. 
Turyści niemieccy wyruszą dnia 9. lipca z Berlina, 
po drodze zwidzą Kraków i kopalnie wielickie, które 
będą illnminowane, a następnie na Zakopane udadzą 
się do groty demenowskiej, do Morskiego oka i Ssmeksu, 
poczem zwidzą okolice Bardyowa, Preszowa, Koszyc 
itd. Uczestnicy składają po 800 mark na wszelkie 
wydatki w drodze, oraz utrzymanie całe.

W spraw ie m orderstw a tajem niczego, po
pełnionego w Wiedniu na fidhheimowej śledztwo nie 
wykryło nic nowego. Aresztowany czeladnik rzeźniczy 
Hager dowodzi alibi, podejrzenie zaś rzucone na p. 
Bohheima okazało się tylko złośliwością. P. BShheim 
wł dniu morderstwa nie opuszczał wcale domu przez 
dzień cały, a żył z dawną małżonką w najlepszych 
stosunkach. Pogrzeb zwłok odbędzie się jego kosztem.

Legat. Zmarły 1. maja br. w Wiedniu bankier 
Dawid Leon Lothringer zapisał w testamencie 50.000 
słr. dla biednych bez różnicy wyznania, połowę sumy 
przeznaczając dla Wiednia, drugą dla miasta rodzin
nego Brodów.

K atastro fa  w Sunderland. Magik Fay, po
wiada, że drzwi, prowadzące na parter, nie były zam
knięte. Zamknęły się one widocznie same przy naciskn 
tłoczących :ię dzieci. W pierwszej chwili nikt nie 
wiedział o wypadku, dopiero po kilku minutach nad
szedł stróż i podniósł z ziemi najbliższego chłopca, 
który odbiegł ze słowami: Dziękuję pauu! Chwycił
drugiego, ale był on już trupem. Stróż umknął z prze
rażenia i zawołał pomocy. Zjawili się wtedy poli
cjanci, dozorcy i lekarze, ale pomimo ratnnku niewiele 
się dało zrobić. Niektóre dzieci dychały jeszcze, ale 
konały w chwil kilka. Cztery godziny trwało oczy
szczanie schodów, a widok tych drobnych zwłok był 
przerażający. Wiele twarzyczek było zczerniałych, 
innym krew buchała z ust, a ściśnięte pięści, roz
darte suknie igliczne rany z ukąszenia okazywały, w jak 
straszny sposób maleństwo to walczyło o życie. Liczbę 
zabitych cenią na 197, inne sprawozdanie mówi o 202 
trupach. Na galerji było 1 400 dzieci. Miasto całe 
jest w żałobie, sklepy zamknięte, a ruch handlowy 
ustał zupełnie.

Extrdblatt donosi z Londynu, że właściwa przy
czyna nieszczęścia nie jest dotąd zbadana. Śledztwo 
sądowe rozpocznie się dnia 2. lipca. Dnia 19. b. m. 
odbył się pogrzeb 100 dzieci; całe miasto pogrążone 
było w żałobie, ulice były puste a okna pozasłaniane 
firankami.

Sprostowanie. We wczorajszem naszem spra
wozdaniu o popisie szkoły muzycznej p. Marka, po
dano przez pomyłkę panny Bosakowską i Sochacką 
jako uczennice p. Lachner. Otóż pierwsza jest uczen
nicą panny B a c h o t t e ,  a druga uczennicą pani 
L a t o u r.

Wiadomości literaciue i ąrty$ty<iziie
Wystawa obrazów Malczewskieg/rfamknięta

zostanie nieodwołalnie we wtorek 26. bm.; od 1. lipca 
obrazy te wystawione będą przez trzy dni w Prze
myślu, poczem obraz „Anhelli” wysłanym zostanie 
do salonu sztuk pięknych Ungra w Warszawie.
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Kom isja konkursu  dram atycznego, ogłeszo- 
nego na dzieło sceniczne, mająca byó odegrane 
w krakowskim tea trze  z powodn obchodu odsieczy 
W iednia przez Sobieskiego, zebrała się wczoraj. Od 
chwili wiadomego przedłożenia konkursu do 15. czer
wca nadesłano dwa u tw o ry : 1. „Oblężenie W iednia* 
dram at historyczny w 4 aktach z prologiem, z go
dłem : Yiribus unitis; 2. „ Ja n  I I I .  pod W iedniem* 
szkic historyczny w 5 aktach, zakończony obrazem : 
„P rzesłanie chorągwi H ahom eta do Rzym u*, z go
dłem : Fuit homo missus a Deo cui nomen errat 
Johannes. Dwa te  utw ory wzięli członkowie komisji 
do odczytania. Poprzednio zas nadesłany utwór „Pod 
W iedeń* zalecono do czy tan ia wspólnego.

W Kołomyi odbędzie się w sobotę dnia 23. bm. 
w sali R esursy  koncert panny Zofji Siegenfeld. Oprócz 
koncertantki weźmie w koncert ie udział także chór 
m ięszany Tow. muzycznego. Początek o godz. 7 ‘/ 2 
wieczorem.

Bada m iasta Lwowa.
P o s i e d z e n i e  21. czerwca. Prezydent Dą

browski objaśnił, że sprawa objęcia na rzecz gmi
ny placu Castrum znajduje się w Wiedniu.

Urlop otrzymali Dy l f l t  n» 3 mieś., a Ku
basiewicz na 6 tyg. — Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* zaprasza Radę na popis uczniów, któ -y 
się odbędzie w sobotę dn. 23., w razie niepogc iy  
we środę dn. 27. b. m. na Pasiekach o godz. 4tej 
popołudniu. Z porządku dziennego załatwiono 
wszystkie niemal sprawy :

Na delegat do komisji targu zbożowego w 
miejsce p. Tynieckiego wybrano p. Russmana, a do 
lo sow an ia  stypepdjów z fundacji Ponińskiego wy
delegowany został p. G l o d z i ń s k i .

Na III- i IV. kwartał bi, uchwalono dodatki 
gminne w dotychczasowej wysokości.

Pod przewodnictwem wiceprezydenta Czyżev - 
cza uchwalono bez dysknsji płacę i eńaolumentf 
dla prezydenta jak dotąd : 4000 złr. pensji, 
2000 złr. dodatku funkcyjnego, 1000 złr. pauszalu 
na wydatki kancelaryjne i oświetlenie, mieszkanie, 
22 sągów drzewa bukowego i konie z powozem do 
dyspozycji.

Na restaurację nnickiej cerkwi i plebanji św. 
Piotra uchwalono 4000 złr. polecając natychmia
stowe przystąpienie do odnowienia budynków.

Po zał*tw;eniu 3 rekursów w sprawach budo
wniczych, uchwalono dalej na budowę spichlerza 
na folwarku Persenkówka 660 złr., zaś dyrekcji 
zakładu głuchoniemych przyznano subwencję, w 
kwocie 1000 złr. Na sprawienie 2 hydrantów przy 
ulicy Gródeckich i 1 przy placu dominiksń ikim 
przeznaczono 420 złr.

W sprawie regulacji dróg i zamiany gruntów 
na Zofiówce odrzuciła Rada projekt przeprowadze
nia nowej drogi do „parku* stryjskiego, natomiast 
uchwaliła wymianę gruntów p. Niemczynowskiego 
przy ulicy Cegieluianej, i dokupno reszty za 2000 
złr., które się zwrócą ze sprzedaży rozparcelowa 
nych gruntów z pod dawniejszej cegielni.

Krótką dysknsję wywołał rachunek fabryki 
gazu za gaz dostarczany do szkoły przem.hand. i 
za koks dawany do innych szkół. Uchwa
lono na to 245 złr. Rad. Zgórski postawił wnio
sek, aby Rada poleciła sekcji II. wybrać komisję, 
któraby dokładnie zbadała rachunki i inwentarz 
szkoły przemysłowej i realnej. Wniosek ten przy 
jęto.

Z uwag1' na coraz liczniejszą ludność w oko 
licy Zofijówki, nchwaliła ri.da zgodnie z wnio- 
saiem sekcji założyć tam szkołę ludową jedno- ewen
tualnie dwuklasową. Przy uposażeniu i urządzeniu 
tej szkoły, za wzór ma służyć szkoła przez miasto 
na Pasiekach założona. Szkoła ta umieszczoną 
będzie w realności pod 1. 494 na Sofijówce. Po
czątkowe będzie jednoklasową mięszaną. Nauczy
ciel kierujący, otrzyma 480 rocznej pensji i mie
szkanie. Gdyby zaś zapisała się większa ilość 
dzieci, zostanie szkoła rozszerzoną na dwnklasową 
(osobno chłopcy, a osobno dziewczęta) i w takim 
razie zostanie dodaną młodsza nauczycielka z ro
czną płacą 420 złr.

Towarzystwu św. Józefa z Arymatei, przyzna 
ła rada subwencję na rok 1883 r kwocie 100 złr., 
aaś d& rok 1884 w kwocie 200 złr.

O godz. 9. nastąpiło posiedzenie poufne.

Z izby sądowej.
_v __ ... . »0. czerwca. (Sprawa Tisza

Eszlarska). 84*1 do-uścu aziś adw okata Szalaya jako 
zastępcę wdowy Solymossy. N astąpiło potem przesłu
chanie Józefa S c h a r f a  (0jca Maurycego). Ma on 
43 la t, jest rodem^ z H ajda-N anas, ojcem 3 dzieci, 
szewcem i szkoluikiem. Od 4 ja t  mieszka w Tisza- 
Eszlar, dotąd nieposzlakowany. Zaprzecza on s ta 
nowczo. by wiedział o jakiem morderstwie. Z rana 
d. 1 kw ietnia r. 1882 (w dnin mniemanego mordu 
był od 8 — 11 w synagodze jako w szabas —  po- 
iem zam knął synagog? > * bawił albo w domu u siebie, 
'albo u sąsiadów. Wieczorem^ modlili si§ żydzi znowu 
w synagodze przez pół godziny, poczem Scharf w ró
cił do domu, gdzie zastał syna swojego Maurycego 
już śpiącym. Do pewnych robót podczas szabasu uży 
w ał Scharf sąsiadki chrześcianki nazwiskiem Batori, 
lub jej JÓrki. Czy owi„ soDOty była B atori w jego 
domu, i odstaw iała świece, tego sobie oskarżony nie 
przypomina. Ponieważ p rzy  rewizji sądowej w przed' 
sionku bożnicy znaleziono miejsce ze świeżo udeptaną 
ziemią a także na dworze w pobliżu sąsiadki Len 
gyel pod nłotem dołek świeżo wybrany i przysypany, 
przeto na dotyczące pytania daje oskarżony wyjaśnie
nia dość niewyraźne. Wieczorem dowiedział się od 
własnej zony, że jakaś kobieta szuka dziecka swo 
jego, które w ysłała była e rana tegoż dnia do O-Palu 
po farbę na ścianę. B yła to Solymossi, więc ją  po
cieszał, że dziecko się z ijdzie, podobny bowiem wy - 
padek zdarzy ł się przed la ty  w Nanas, gdzie także 
żydów obwiniano. P rzyszedłsny do domu, mówił o 
tern przed żoną i Wollnerem, który napomknął, że z 
tego „może być kłopot. Na pytanie przewodniczą
cego, dlaczego właśnie tak ie obawy w yrażał., odpo
w iedział oskarżony : Nie sądziłem, żeby daiś jeszcze 
byli ludzie, którzyby wierz i, że żydzi potrzebują 
krw i chrześciańskiej na mace.

Z a  kilka dni powstała formalna rewolucja w Tisza- 
E s z la r , gdy młodszy syn S charfa, imieniem Sam u, 
przed innemi dziećmi m iał rozgadać, że obca dzie
wczyna (k tóra zaginęła) by ła u nich i domu. Soharf 
tw ierdzi, że do gadania takiego zniewolono go cukrem.

N astępnie sprowadzono do sali znowu Maurycego 
S ch arfa , k tóry  na ponowne py tan ie, ozy chce p rze
ciwko ojcu świadczyć, powiedział, że „powie wszystko, 
jeżeli' trybunał tego zażąda*.

F r e t .  Ąje czy ty chcesz? M a u r y c y .  Nie
chcę.

Ponieważ zaś spraw a ojca je st nierozdzieiną od

pytanie tak ie  było bezprzedmiotowe i  indagowano go
dalej.

Świadek przyznaje s ię , że był źle traktow any 
przez swoją m acochę, i ztąd  też m iał także z ł o ś ć  
do  o j c a ,  ale zem sty nie chce wywierać. Pow tarza 
dalej, że owej soboty nie sąsiadka B a to r i, ale p rzy
wołana z nlicy E s te ra  Solymossi sprzątnęła szabasowe 
lichtarze ze stołu w ich domn.

P  r  e z. K to ją  przyw ołał ? Ś w. J a , na rozkaz 
o jca , a później zawołał ją  żebrak W ollner do syna
gogi, gdyż i tam trzeba było coś sprzątnąć.

P r e z .  Gdyś w idział przez dziurkę od klucza 
zarzynanie dziewczyny, dlaczegoś nie narobił krzykn? 
Ś w . Nie było nikogo na ulicy —  i nik tby mnie był 
nie słyszał. P r e z .  Gdyś powrócił do domn —  mó
wiłeś o tern rodzicom ? Ś w . Mówiłem. P r e z .  A  oni 
co na to?  Św . Macocha rzek ła, abym milczał. I  m il
czałem.

S c h a r f f  (ojciec) zaprzecza, by kazał był Mau
rycemu wołać z ulicy E sterę . Potem indaguje swojego 
syna, ażali zna dziesięcioro przykazań bożych, które 
nakazują: Czcij ojca i m atkę swoją. Okazuje s ię , że 
synek nie zna dokładnie tych p rzy k azań , i w ogóle 
butno się staw ia ojcu. Ojciec wzywa go d a le j, aby 
pow tórzył, co mówił przed sędzią śledczym? Syn od
pow iada: tego już nie pam iętam— wtedy mnie uczono 
jak  mam mówić. O j c i e c .  Kto cię uczył? S y n .  
M atka. (Sensacja.) O j c i e c .  M atka twoja? S y n .  Tak 
jest. Róbcie co chcecie, ja  nie mogę mówić, jak  tylko 
prawdę.

Józef Scharf żąda tedy przyw ołania matki.
S y n  odpowiada, że m atka przed sędzią śledczym 

po żydowsku wzywała g o , aby nic nie mówił i za
przeczał, i dla tego zaprzeczył. „Myślałem —  powia
da —  że nas w szystkich puszczą, ale gdy widziałem, 
że chcą nas na wieczne czasy zamknąć, wyznałem pó
źniej prawdę sumienną.*

N a wezwanie przewodniczącego, pow tarza Mau
rycy stereotypowy swój opis mordu, którego m iał byó 
świadkiem przez dziurkę od klucza.

O j c i e c :  Mówisz, jakby z przepisu.
S y n :  Nie mogę inaczej, bom widział, jak  dzie

wczynę duszono do z ie m i, i jak  Salomon Schwarz 
p rzerżnął jej g a rd ło , a  krew  w ylał do jednego lub 
dwóch naczyń. —  O j c i e c :  A  ja  gdzie b y łjio pod
czas tego? —  S y n :  W domu u siebie. —  O j c i e c :  
D la czegoś mnie nie zaw ołał ? — S y n :  nie wpadło 
mi na myśl.

N a pytanie ojca, cży mu wiadomo, że w szabas 
szechterowi nie wolno brać noża do rę k i, odpowiada, 
że nie studjował ksiąg, —  a czy się nie wstydzi, że 
mn ludzie plują w oczy, odpiera: D ostaną za to
swoje i powtarza, że go n ik t nie wyuczył.

N a zapytanie obrońcy F u n ta k a , czy nie przera
z ił się widokiem zarzynania, odpowiada młody Scharf 
sucho: Nie.

F u n t a k .  Inne dziecko pobiegłoby za raz  do do
mu i powiedziało ojcu. M a u r y c y .  Chciałem widzieć 
co się stanie.

Na pytanie prokuratora, jakim  sposobem przy
szedł na myśl patrzen ia  praez dziurkę od klucza, od
powiada M aurycy, że słyszał wołanie ze synagogi —
3 albo 4 razy. W  chwili gdy przybył pod drzwi, 
była jeszcze całkiem ubraną, a potem zaraz  widział 
ją  tylko w koszuli na ziemi, trzym aną na wznak.

P r o k .  Z a  nogi czy za  głowę ? M a u r y c y  
milczy i nie umie dać żadnego objaśnienia, powiada 
tylko, że dziewczyna podczas zarzynania m iała u . .a  
chustką zaw iązane, a pod szyję podstawione miski 
dla łapania krwi.

N a perswazje ojca odpowiada chłopak, że go 
nie chce znać i że mu teran  lepiej się powodzi, niż 
u rodziców, i nie chce byó już żydem, a m ajątek da 
mu m inister węg spraw wewnętrznych.

Okazuje się jednak, że niejaka Soos E rcsi, dzie 
wczynka z T isza E szlar, słyszała  od młodszego syna 
Scharfa, k tóry  się nazyw a Samu, że E sterę  zaw ołał 
do domu sam ojciec, że M aurycy trzym ał ją  za  ręce, 
i jeden z obecnych szechterów zadał jej cięcie w szy
ję. Zeznanie to  przedstaw ia Maurycemu obrońca E5t 
ves. M aurycy odpowiada na t o : Co ta k a  głupi
dziewczyna wie, albo mój b rat. E  6 1 v e s. A le tak  
zeznał Samu przed sędzią śledczym. M a u r y c y .  To 
nieprawda. (D- 4. n.)

Nyiregyhaza 21. czerwca. (Telegr.). ogłoska, 
że żydzi zamierzają spełnić zamach na Maurycego 
S c h a r f a ,  nie m a  najmniejszej podstawy. Obrońcy 
skonstatowali, że Estera opuściła sklep, gdzie ku
powała towary o godz. 12, podczas gdy Maurycy 
Scharf zeznał, iż morderstwo odbyło się przed 
obiadem, na przebycie drogi od sklepu do mie
szkania Scharfa zaś potrzeba najmniej 25 minut. 
Dalej skonstatowano, że owa chrześcianka, którą 
najął Scharf do roboty Da sobotę, była u niego 
przed południem dwa razy, w skutek czego nie 
było potrzeba wołać Estery do roboty. Andytorjum 
zachowuje się prowokująco względem prokurator-
i obrońców. ,

N yiregyihaza 22. czerwca.[Obroncadr. I - b d  
man oświadczył imion'em obrony, że jeżeli mię- 
szanie się publiczzości do rozprawy będzie się po
wtarzać, obrońcy zażądają ewakuacji sali, lub sa
mi ją opuszczą. Prezydent wezwał ponownie pu
bliczność do porządku, poczem nastąpiła przesłu
chanie świadków, którzy owej soboty około połu
dnia słyszeli wołanie od strony synagogi. Pierwsza 
w tej mierze przesłuchana kobieta powiada, że 
słyszała głos dziecka i wyszła z domu, ale nie 
zważała dalej. Zaprzecza jednak stanowczo wszy
stkim okolicznościom obciążającym, które zapisane 
były w protokole śledczym. Wołanie to słyszała 
wieczorem, a nie w południe, jak to zaprotokóło
wał £ ;dzia śledczy.

Budapeszt 22. czerwca. (Telegr.) Tester Lloyd 
mówi o bi utalnem zachowaniu się większej częśi i 
publiczności przy rozprawie w Nyiregyhaza i o 
jeszcze bardziej niestosownem zachowaniu się jej 
po za salą sądową i przypomina interpelację 
C s e r n a t o n y e g o  z 11. października 1882, tu 
dzież odpowiedź prezydenta ministrów Ti s zy ,  
który ręczył za bezpieczeństwo postępowania.

na wyrobienie się jednolitszej opinii publicznej, 
i zainteresowanie bardzo żywe sprawami publi- 
cznemi.

Minister Ziemiałkowski udaje się wkrótce na 
urlop.

Na onegdajszem zgromadzeniu wyborców w 
Randnitz pokazywał Tonner list, w którym uwia
damia prezydjum Rady państwa o swej rezygnacji. 
Zgromadzenie przyjęło rezolucję, wypowiadającą, 
że tłómaczenie Tonnera jest nie wystarczające, 
ponieważ czescy depntowani nie powinni byli gło
sować za nowelą. Głosnjąc za nią, stracił Tonner 
zaufanie wyborców i złamał swoje przyrzeczenie, i 
dlatego wyborcy zgadzają się na złożenie manda
tu. W dodatku do rezolucji wyrażono żal z te
go powodu, że Tonner objeżdżał swój oi ęg wy
borczy, z czego korzystając przeciwnicy zasad li
beralnych przeprowadzili organizację swej par- 
tji. Rezolucję i dodatek przyjęto jednogłośnie. 
(Według Pokróku w Melnikn przyjęto kandydaturę 
Tonnera).

Stan zdrowia kardynała Fiirstenberga pogor
szył się znacznie.

Hr. Taaffa bawi obecnie w Ellischau, zkąd 
według Polttik powróci do Wiednia we wtorek. 
Nie będzie on brał urlopu i tego roku, a nieo
becność jego w stolicT ograniczy się na towarzy
szeniu cesarzowi do Gracu i kilku krótkich odwi- 
dzinach rodziny w Ellischau.

Dnia 20. tm. otwarty został Sejm bukowiń
ski, który zapewne także rozprawiać będzie nad 
nowelą szkolną, a może nawet i nad sprawą de
centralizacji kolejowej.

Egyetertes, organ węg. partji niezawisłych, za
mieszcza nader zajmnjący artykuł o „zesłowiań- 
szczeniu* Austrji, w którym znajdnje się następu
jący charakterystyczny w ustach węgierskiego 
dziennika ustęp: „To co się dzieje obecnie w
Austrji, to, do czego przynajmniej dążą narodo
wości słowiańskie, ma na celu złamanie niespra 
wiedliwego jedynowładztwa Niemców*.

W sprawiedliwości wymierzonej rozporządze
niem ministra oświaty w sprawie szkolnej W. Ks. 
Poznańskiego znalazł się haczyk. Minister naka
zując, „aby status guo, jaki istniał przed rozpo
rządzeniem rejencji poznańskiej z dnia 7. kwietnr a 
r. b., został w przeciągu trzech dni przywróco
nym,* opierał się na przypnszczeniu, że przed tym 
terminem nic podobnego nie zaszło. Teraz poka
zuje się, że inspektor szkolny Lux, dowiedziawszy 
się o rozporządzeniu, jakie rejencj ma wydać, 
jeszcze przed ogłoszeniem go, tj. przed 7. kwie
tnia, na własną odpowiedzialność zaprowadził w 
niektórych szkołach swego okręgu w wykładzie 
religji język niemiecki. Tych nadużyć nie usunię
to. Lnx utrzymuje (a P^sener Ztg. wtóruje mu 
oczywiście), że trzeba się trzymać dosłownie no
wego rozporządzenia i co się stało (choćby drogą 
 ̂ 'ększegc jeszcze nadużycia) przed 7. kwietnia, to 

już żadnej zmiauie nledz nie może.
Rozruchy uliczne w Petersburgu, które miały 

miejsce 16. (28.) maja, stały się powodem całego 
szeregu skarg i zażaleń, zaniesionych przed kratki 
sądów pokoju. Sądy przystąpiły już do sądzenia 
tych spraw, między innemi sądzono sprawę aka
demika Mojsiejewa i włościanina Ilina. Obaj skar
żyli się na to, że zostali poturbowani i wskazali 
napastników. Relacje Nowostiej wskazują, że obaj 
poszkodowani ucierpieli- aa to , że nie uważąli za 
stosowne zdjąć czapki, kiedy tego wymagali na
pastnicy i nie ch le li godlić się' na podrzneanie 
w górę, przyjokrzy ,ach „hurra!* kiedy o to najwię
cej chodziło napadającym Sędziowie pokoju-'po
stanowili gorąco skarcić wybryki niesfornych tłu 
mów. W obu sprawach, o których mowa, skazali 
podsądnych na odsiadywanie wieży przez przeciąg 
trzech miesięcy. ,

W ostatnich t4n ach; skonfiskowano w Atenach 
mnóstwo plakató^r ai .rchistycznych, grożących wy
sadzeniem w powietrze pałacu królewskiego i sta
rożytnych pomników (I). ;r‘

Papież, dotknięty boleśnie ^  postępowaniem 
rządu francuskiego-z-katolikami, wystosował 19-go 
bm. list do Greryego, w Którym oświadcza, że 
Watykan zmuszony będzie do użycia surowych 
środków.

I
K rako,. 22/ czerwca. Na wczorajszem po 

siedzeniu Rady miejsku , ochwalpno na wniosek 
Walerego Rzewuskiego, p oiić kom tetii obchodu 
jnbileu-zu Sobiesl iego, aby młbdzież uniwerb;'  
tecki, i szkolna w .obchodzie-tym wzi ’a udział, i 
aby trzecie w K^ttUwie Jd września b. r. otwo
rzyć się mające gimnazjum, nazwano ‘m Sc 
bieskiego. : .

Kraków 22. czerwca. Posiedzenie wspólne 
członków delegowanych z komitetu lwowskiego 
obchodn Sobieskiego z tutejszym komitetem odbę
dzie się w sobotę o godz. 4. popołudnia w sali 
posiedzeń Rady miasta.

Kraków 22 czerwa. Wisła przybiera, ale do
tychczas nie ma obawy wylewu. Raba częściowo 
wylała.

(D.) W iedeń 22. czerwca. Tagblatt donosi, 
że wiedeński senat akademicki niezadowolony jest 
z zachowania się rektora M a a s s e n a  w sejmie 
niższo-anstrjackim (patrz Austrja i Węgry; p. red.) 
i zamierza z tego powoda arządzić manifestację 
w duchu liberalno-niemieckim.

Deutsche Zeitung m iwiąc o wystąpienia Maas
sena, żąda, aby każdego Niemca, który nie działa 
w dnchu niemieckim, postawiono pod pręgierz opi- 
nji publicznej.

P e te rsb u rg  22. czerwca. Rząd postanowił 
zaprowadzić ogólny obowiązek wojskowy i rozpo
cząć od Kaukazu. W Temir-Han-Sznr ustanowiono 
komisję, która obraduje nad tern, w jaki sposób 
miałaby być ustawa taka wykonaną. Inna komisja 
zastanawia się tam nad sprawą zniesienia niektó
rych warowni na Kaukazie.

B erlin  22. czerwca. Rada związkowa uchwa
liła dziś przedłużyć na jeden rok mały stan oblę
żenia w Lipsku.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 21. czerwca. Sejm dolno-aastrjaćki 

po załatwienia budżetu został zamknięty.
Pol. Corr. donosi z Insbruckn: Zapewniają, 

że trybunał tutejszy prosił o względy dla skaza
nego na śmierć S a b a d i n i e g o ,  w skutek czego 
ułaskawienie jego jest niewątpliwe.

Wiedeń 22. czerwca. Komunikat Fremden- 
blattu przedstawia stan rzeczy, w jakim się znaj
duje zapomoga Pittburga. Minister spraw ze 
wnętrznych zawiadomił 6. kwietnia ministra spraw 
wewnętrznych, że poseł Stanów Zjednoczonych 
wręczył ma 5.245 złr. z zapytaniem, czyli wAu- 
strji znajdują się jeszcze ladzie dotknięci po
wodzią, a potrzebujący rychłej pomocy, żąd1 ącw 
przeciwnym mzie zwrotu pieniędzy. Ponieważ 
rząd krajowy w Tyrolu rozporządzał jeszcze 
wówczas znacznemi funduszami i nie było już 
osób, potrzebujących natychmiastowej pomocy, więc 
rząd nie uważał się za npr rnionego do przyjęcia 
zapomogi w myśl lista posła.

Rzym 21. czerwca. Moniteur de Romę ogła
sza treść przyjaznego, ale stanowczego listu, pa
pieża do G r e v y e g o ,  w którym zwrace‘ąc uwagę 
na postępowanie z klasztorami, z duchownymi 
świeckimi, tudzież na wypracowywane ustawy nie
przyjazne kościołowi wyraża papież nadzieję,że zatargi 
bolesne, a również groźne dla kościoła jak i d 1 
państwa zostaną nsnnięte.

W rocław 21. czerwca. Odra i Bobra wzbie
rają. W dolinie Bobry wiele miejscowości zalanych, 
mnóstwo ludzi atonęło.

Paryż 21. czerwca. Izba przyjfł t  projekt 
względem utworzenia artylerji fortecznej.

Dzienniki donoszą: Królowa Madagaskaru nie 
żyje od 6 miesięcy, ale partja wojskowa utrzymuje 
to w tajemnicy.

T e l e g r  a t o w ^ u y  k u r s  w i e d e ń s k i .
LWÓV 21. czerwca. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę lolei gal. Ra la Ludwika i  200 złr. 302-— 
— 305—, tolei Lwow.-Czern.-Jassy 169— — 172-—, 
Baniu hipot. gali 302'50 — 30650, Banku kred. 
gal 255' — 26 —. II. Listy zastawne na 100 złr.
wal. austr. Towarz. L dy l gal. zier 5'/, 19-40 — 100-40, 
Towarz. kredyt, gal. ziem. 4•/, 89 50 — 90 60, Tow. kred. 
dyt. gal. ziemsk. 5 '/, 99-40 ao 100*40, Towarz. k redy t gaL 
ziem. 4 '/, 86-40 do 88 25, Banku hip. gal. 6*/, 101-70 
do 102*70, Banku hip. gal. 6*/. 97 80 do 98 80, Banku 
hip. galic. z 6*/, prem. 100*75 do 101*75. III. Listy 
dłużne na 100 żłr. Gal. zakład, kredyt, włoso. 6•/« 101-— 
do 102-50, (iaii . 1 k ł. .  kredytowego włośoiańsk. 5*/, 
93-— do 95-—, Ogól. ro1 kred. zakł. dla Gal. i Buk. 
6*j, los. w *1. 15 —•— d. —•—. IV. Obligi za 100 złr. 
ii i.emr'saoyjne galicyjsk. I 9830 do 9930, Komunalne 
gaJc, Zakł. kredyt- włofc 8*/, 96-— do 98*—, Poży- 
ozki kraj z. 1873 6*/ lO tś r  do 103-—, Losy da a 
Krakowa ' 17-50 do 19 50, 1 osy miasta Stanisławowa 
22*— do 24-—.. V. Monety. Dukat holenderski 5*65 do 
5*65, Dukat oesaraki 5*68 do 5*68, Napoleendor 9-45 do 
9-65, Pół-imperjał rosyjski 9-78 do 9*88, Rubel rosyjski 
srebrny 1-66t do 1-66-, Kubel rosyjski papierowe 1-15*/, do 
1-17*/,' L00 marek niemieok. 68 25 do 69-—, Srebro za 
100 złr. — . do —■—, Kupony w srebrz aa 100 złr.

r— dc - * -  Pierwsza cyfra wszystkich pozyoyj zna 
ozy:f„plao|,* ,drug« „żądaj*.*

^ W ie d e ń  21. czerwca godzina 1 min. 45. Akoje alp. 
tow. góm. 65-50, fęg. akcje kredyt. 302-50, Akcje angl> 
austr. 110 75. Ab je banku Union 116 80 Akcje Karol- 
Ludwika 302 50, *iroj< kolei północ aej 278’—, Akoje kole 
polud&rówej 156 40, Akoje kolei AUOldzklej 17075, Akcjt 
Steatsbahn 328 60, Akojr kolei Lwo' ‘-i-f-r-niow ie 
:ękiej 169/75. Akoje kolei węfc. pólnoono- sohodniej 167-—.

Wiedeńskie losy 124-20, Akoje kolei Rudolfa — , Akcje 
kolei Albreohta — •— , Węgierskie obligaoje państwa w 
złooie 99-75, Galicyjskie obugaoje indemnizaoyjne 98*75, 
Losy regulacji Cisy 110*—, Losy tnreokie 25'—, Wę
gierska renta 89-65, Akoje banka związkowego 106 60, 
Akoje banku obrotowego —1—, Akoje kolei węgierako- 
galioyjskiej — , Akoje kolei państwowej —•—, Rubel 
papierowy 1-17*/,, Węgierskie losy 115*75, Mark nie
miecki —•—. Usposobienie: słabe.

Wiedeń 21. czerwca godzina 5 min. 10. Jódno- 
lity dług państwa w banknotach 78*45, w srebrze 79-05, 
Renta w złooie 99-10, 5 '/( austr. renta maroowi 93-50, 
Akoje bankn wiedeńskiego 837-—, kredytowego 303 60, 
Londyn 120-—, Srebro —•—, Napoleondor 9-60, Dnkat 
oes. men. 5*67, 100 marek niemieokioh 68'45.

Berlin 21. czerwca godzina 5 minut —. Rosyj- 
syjskie banknoty 199 66, Akcje kredytowe 623-—, Lom
bardy 27050, Galioyjskie 130-—, Kolei romańskiej 
—’—, Anstrjaokie banknoty 170-90. Po zamknięoin 
giełdy: kredytowe —•—, Lombardy —-—.

Wiedeń 22. czerwca godzina 10 min. 35. Akoje 
kredytowe 304—, Anglo - Anstr. 110 76, Akoje banka 
Union 117-—, Kolej Karola Ludwika 302 25, Połudn. 
156*—, Renta papierowa —•—, Listy zastawna galio. 
banka hipot. —-—,.  Galioyjskie obligacje indemniza- 
oyjne — , Galioyjskl bank rustykalny 100 26, Losy 
z roku 1864 —-—, Napoleondor 9-60, Rubel papierowy 
117. Usposobienie: lepsze.

Parył 8•/, Renta 79 —.
Telegramy zbożowe s dnia 21. ozerwca. — 

W i e d e ń :  Pszenica 10-50 do 11’— złr., żyto —■— do 
—•— zł., jęczmień —•— do —•— zł., kukurndza —•—, 
do —’— zł., owies — na — , okowita pr. 10 000 
liter procent 83'75 do 34-— zł. B u d a p e s z t :  Psze- 
nica 100 klgr. (na jesień) 10-70 do 0 73 zł., rzopak (na 
sierpień - wrzesień) 14-’/, zł., B e r l i n :  Pszenioa żółta 
(na maj) 186 50 m., tyto —-— m„ spirytus looo 
67-30 m., olej rzepakowy 72-— m. Paryż: mąki 159 
klgr. 68*25 b ., olej isepakowy 101-25, spirytus — fr.

Nafta. W i o d e ń  22. czerwca: 12-75 do 13-—, 
B r e m a :  7 45 do —-—, H a m b u r g :  7 40, na czerwiec 
740, na sierpień-grudzień 790, A n t w e r p j a :  na czer
wiec 18•*/,. N o w y - T o r k :  7•’/«. F i l a d e l f j a :  7**/a-

N A D E S Ł A N E
Według logicznych zapatrywań pani Jadwigi Dunino- 

wej, w zakładach nankowyu kie- i/wać mają nie dyrekto
rowie, ale uczniowie klas niższych. Z panią Dunin pole
mikę muzyczną prowadzić byłoby dla mnie co najmniej 
śmiesznością. Dlatego ,.eż nie nważan za potrzebne tłum a
czyć jej wczorajszą dezwę i na tern raz na zawsze koń
czą;, przypominam jej jednak, że dawszy jej sposobność 
egzystencji i przyzwoitego utrzymani- s ię , nie miałem i 
nie mam zamiarn jej zkodzić lub wczemkolwiek uszczer
bek robić.

Ludwik Marek.

W IWONICZU
ordynuje od lat 10.

Dr. Klemens Dębicki
jako lekarz zakładu.

Zakład fotografiozny

J. PODOLSKI
we Lwowie, 

poszukuje uzdolnionego asystćnta.

W FRANCENSBADZIE
ordynuje jak w latach poprzednich

Dr. KAROL DĘBICKI
(Z om  sc h w a rz e n  R oss).

i wszystkie choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny D r.K illisch  w Dre
źnie (Saksonja). T y s ią c e  w y lec ze ń . 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 
w Paryżu. 1489 31—0

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (4)

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. — oraz malagę.

W teatrze hr. Skarbka
W  Piątek dnia 22. ozerwoa 1883.

Po r pierw szy:

Z  d n i  g ł o d u
obrazek dramatyczny w jednym akcie, oryginalnie wier

szem napisany przez A. Urbańskiego.
Po raz pierwszy:

JE SIE N I JU
komedja w jednym akcie, przez Leopolda Świderskiego. 

Za' ońozy po raz ósmy!

WUJASZEK ALFONSA
komedja w jednym akoie, przez Stanisława Dobrzańr-hiego.

Poozątak o godzinie w pół do 8mej wieczorem.
Jutro w Sobotę po raz drugi: „SŁONECZNIK*, komedja 

w 4 aktach, przez Zygmunta Sarneckiego.

!* Zmiana lokalu^
Niniejszem m im y zaszczyt podać do wiadomość:' nftszycn P. T. odbiorców, że

biuro iSkłady maszyn i narzędzi rolniczych
p r z e n i e ś l i ś m y  z  u l i o y  S y k P * u s k ie j  1. 8

n a  u lic ę  J a g ie l lo ń s k ą  1. 11 i 13.

E S i N  p o l i t y c z n y .
* Lwów 22. czerwca.

f  Dowiadujemy się, że starostowie pp. H i 1 d 
( B a r a ń s k i  : 'zdecydowali się złożyć mandaty po- 
\selskie.

— Czytamy w Gaz. Narodowy : Z wielu stron 
dowiadujemy się, że między wybranymi posłari 
propagowaną jest myśl zjechania d Lwowa z ro 
dzinami na cząs sesji sejmowej. Już kilkunastu 
posłów oświadczyło, iż z rodzinami przybędą. 
Pierw Bzy myśl tę podnieść miał marszałek, ażeby 
czas sesji sejmowej był także czasem większego 
zjazdn całego obywatelstwa. Myśl ta przyjmuje się 
w coraz szerszych kołach. Jest ona wznowieniem 
tradycji dawniejszych sejmów polskiob, podczas 
których sesjonowania zjeżdżało obywatelstwo całej 
Polski, biorąc żywy udział w przebiega obrad,w

lanych, i świadek już wczoraj zeznał wszystko, więc'chociaż nie posłowało do sejmu. To oddziaływało

Zapraszamy przeto, do zwidzenia składów naszych, zaopatrzonych ob
ficie w maszyny parowe, konne, ręczne i inne.

Cenniki f a  żądanie gratis i franco, 2048 6—12

f .  A. BUBERA SYNOWIE.

Zakład-.Sen położoijy o 8 kilometrów od najbliższe* stacji kolei Dnie- 
strzańskiej „DżZhobycz-Truskawiec*.

Posiada#6% so lan k ę  i silne sla rczan e  w o d y  do ^ąp.el; słonogciz- 
kie rozwalniająge ,.i .moęzODędne zdroie do picia, borowinę żelazistą i szlam 
słono-sjarkowy ab jcąpiel; aptekę, urząd pocztowy i telegraficzny.

N ow o zb udow ane ła z ie n k i o 60 gabinetach, urządzone' są z wszelką 
wytworńośćią,, ież nowo urządzona w zlew aknia pary słonei i wyciągu 
igliw a; leęzenięjalęktrfczne,

Nowe i tygodnie urządzone pomieszkania z sługą, k ilka restaracyj 
i cukiernia, r o w y  b ila rd , fo rtep ian , dobra kapela i wiele nowo urządzo 
nych ulepszeń. _ 1953 7—8

Lekarz zdrojowy dr. igygm unt R leger, radca zdrowia.
Zamówienia, nat pomieszkania i powozy do stacji kolejowej „D ro h o 

bycz* lub „D IjohobyeZ-Truskaw lec* przyjmuje przy dołączeniu zadatku
-. y- Z a r z ą d .  Z d r o j o w y .

Chorzy p_, idający świadectwo ubóstwo, potwierdzone przez c. k. Sta
rostwo, korzyst : będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych kąpieli, 
tylko w p o r j  1.. do (końca czerwca i od 15. sierpnia do 16. września.

Ś W I E Ż E
W O D Y  M I N E R A L N E

m a j o w e  i  z a g r a n i c z n e
poleca pod gwarancją

J. I H N A T O W I C Z
ulica Kopernika 1. 3.

Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mle
kiem gorącem, solą m<- ienbadzką, karlsbadzką, żętycą, kumy ■ 

i Jen i t. p. — został otworzony

! Pawilon w ogrodzie Jezuickim
(otwarty od godziny 6. do 9.) 1672 3- 0 5

o b ru só w , chn- 
m o n o g ram ó w , 

s łu ż b y , k o łd e r
t w y p ra w y  śllnbnej, jakoteż wszelkich w ten zakres wchodzących arty
kułów — polecamy nasz cenn ik  z 600 przepysznemi ilu s tra c ja m i o 140 
stronnicach; zawiera on najnowsze^ k r o je  i faso n y  i  p o d a je  n a jta ń s z e  
ceny  fab ry cz n e , jakotez w sk az ó w k i do  b ra n ia  m ia ry , k o sz ta  w y 

p ra w y  i t. d. Cennik ten  rozsyłamy franco. 1918 11—0

Skład bielizny i płótna fabrycznego

^eboiial & Harllein
■ w  “^ n e a x j L i - u „

Głównyskład fabryczny: I. Karntnerstrasse Nr. 8.
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Księga adresów
m i a s t a  L w o w a

w y d an ie  n o w e  2066 2—3 
w y s z ł a  n a k ł a d e m

F. H. RICHTERA (H. Altenberga;
• w e  L w o w i e .

Cena 1 złr. 20  ant. w. a.
Nabyć można we wskystkicb księgarnich

IE
w ł o s k i e ,

r ó w n i e ż  t ł u s t ą ,  m a j o w ą

BRYNLZĘ liptowską
p o le c a  h a n d e l 1575 5—0

ST. MARKIEWICZA
w e  L w o w i e ,  B y n e k  1. 4 2 .

Do nabycia
■ j #  w Statectien

niedaleko od kolei, obszaru 1128 morgów, 
w tern 359 morg. lasn dobrego, reszta wy
borna gleba z budynkami mieszkalnemi i 
gospodarskimi dobrymi, w części malowa
nymi, gorzelnię z aparatem kompletnym, 

młynem i propinację.
Szczegółów udzieli z grzeczności hi ort 

Wgo Dr. Rajskiego we Lwowie nlici iet- 
mańska 1. 4 pierwsze piętro. P o śred i icy  
w y k lu cz en i. 2072 3—3

, S A S K I E
P o ń c z o c h y  

* Skarpetki
d la  pań, m ęźozyzn 1 dzieci 

poleca h a n d e l p łó c ie n  1 b ie liz n y

JANA R1EDLA
Lwów, plac Mar{acki.

2098 1—0

uzdolniony do substytucji z su dmio- 
leW ą prn ;ykr adwokad  ̂ a^iiową 
i notaijtiną, p J" uję substytucji 
"lotarjalnei. awent lalnię zajęcia jaho 
koncypien .w kw^całaiji adwokackiej.

Oferty pod aun-sem. L. K. w 
Przemyślanach poste -estante.

2076 3—3

Manto' otuiomu
w opakowaniu jpątantówem

łmtor Senmidt & 11i--*-:-*'#* .i**" r
specjalMió
najlepsza krajowa marka '/ i i  
V, '/> kilogramowe słoiki* r ( ^  

; m arkę ocbronnę dostań' mcżpu 
we JLwoWfe w tandlach St. Slarkiew1 ta, 
Ad. Mańkowskiego, Juliusza Reii , J  1  
Brńhla i E . Bałłabana. 104i 17—0

idzj«. z

Dr. JAR DARIELSKI
były lekarz prakt. szpitali Krakowskich, 

o rd y n u je  od  d n ia  3 . c z e rw c a

przez cały sezon kąpielowy

w Żegiestowie. JS

Realność
we Lwowie przy ulicy Łyczakowskiej 
1. 46 (347*/,), składająca się z do
mu parterowego, oficyn i ogrodu, jest

zaraz do sprzedania.

a o o o o O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O f u

Na zamianę na wioskę 
realność w mieście Lwowie,

przynosząc: 2500 złr. rocznego . przychodu , z pięknym 
ogrodem i w pięknem położenia; ni realności tej cięży 

dług tabularny 15.000 złr.
Bliższa wiadomość do 1. lipca b. r . : Lwów, Cho- 

rążezyzna 1. 27, I-sze piętro od, godziny 1. do 3. po 
południu, lub pisemnie pod adresem Kassian. 2058 5 -6

w Krakowie,
wypłaca członkom swoim za rok 1882

6 ' o d y w i d e n d y
względnie dodatkowo 1°|0 do poprzednio juz 
wypłaconych 5°|0 od udziałów wpłaconych do 

dnia 1. października 1882.
Dywidenda odebrana być może w kasie 

Towarzystwa w Krakowie* lub w kasie Filii 
we Lwowie, tylko za okazaniem książeczki 
udziałowej, nieodebrana zaś do dnia 31. gru
dnia b. r. dopisuje się do udziału w myśl 
§• 6 statutów. 2100 i-

Kraków dnia 20. czerwca 1883.
^ 3 r x e ! Ł c o 3 a . .

OOOCOOOOOOOOOOOC '4 0 0 0 0 0 3
Ces. k ró l. up rzyw . gal, ak cy jn y

BANK HIPOTECZNY
sprzedąje po kursie dziennym

L O S  " S "
ęgierskiego czerwonego krzyża

Q  których ciągnienie 2082 7—o

d n i a ,  1 .  L i p c a  1 8 8 3 .

z główną wygraną 50,000 złr.
oooooocx>oooaoooooou

Herbatę karawanową
rybocną, u 4em  sprow adza 

t y l k o  w  J e d n y m  a r a t u n k t  
funt wagi ros. po 3 złr 

iWŁSKŁ. MATERIAŁÓW APTACZh

ADOLFA INLENDERA
16-1 w  S z o ć L a td a u Są- 1

W niedokrewnuśc: hl._jaczce
i w patologir*mych wyj ,dkach bra
ki , regulai Ac , udziela ^ateu. dej 
pomocy specjalista chorób taje
mniczych , praktyczny lekarz 
Medjc ny. Ćhlrurgji i Aha ®Jt»i

JAN kkJBBIEL-
przy  ul. W ałowej pod 1. 3. 

I-sze piętro.
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 1587 i7 -o

zirojowisto m m  l̂aiAaowe
połączone

z oddziałem. wodoleozniozym  
otwarte w połowie Jlaja b. r. 

Prospekta rozsyła na, żądani; Zarząd 
1892 poezta Morszyn 16—7

K u m y s

■i t  n i :
w najwyborniejszych gatunkach.

czystą, mocną, aromatyczną, 
1904 niefarbowaną, 7—'*
w workach wagi I 3/* kilo netto,

pocztę za pobraniem do w szystk ich  
miejscowości Anstro-Węgier

netto za 1 kilo
z ćłeaao. 1 franco:

w smaku. . złr. 118 
debr i mocna . ,  l i

Y w t^a*? T 1* J *8®0 zielona „ 1*1 
GUATEMALA, delik. w smaku „ lv 
MOCCA, afrykańska perłowi I  I 
MJBI ADC zł®ta wyśmienita ” l-< 

OST RItiCA, per ' jasno-ae. ” *•< 
EYLON, niebieako-zie... wyśm. ■ 

PORTORICCO, l-m a grnbo-ziar. „ i -  
MOKKA, prawdziwa arabska ,  . ^  
CEYLON, perł. wyśm. nieb. ,

R .  M A I T I  i  Trpjtie.

wyrr'liany z czystego kobylego mleka, bez domieszek różnych 
ingredjencyj, jest nieporównanie skuteczniejszym od kumysu

sztucznego.
Zamówienia z broszurką uskutecznia bezzwłocznie ap teka  

R O H M A  w  Ja ro sław iu . °064 4—1*5

• w  p a j c t e s c z e ,

przy którejkolwiek ulicy w bliskości placu Marjackiegp 
Zgłosić się należy do Administracji „Dziennika Polskiego‘r.

Pierwszy c. A. koncesjonowany i przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany

ZATTP.AD KRO WIANKOWY
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych

Wiedeń Alserstrasse 18.
R o z s e ł k a  c o d z i e n n a ,  ś w i e ż e j  b r o w i a n k i  p o d '  

g w a r a n ę j ą  p r z y j ę c i a  s i ę .
HAY, lekarz

Tylko szczepienie prawdziwą krowiankę ochrania d naturalnej ospy 
wsząlkioh zaraźliwyoh ohorób, które ze szozepienia limff z dzieci zbieranę, często

się pojawiają. 1930 1 0 -1 2

WTLEOZKWT̂ lTIEZAWOr TB I ̂ YBEIE
wszelkich słabości,pochodzących zn a d u ży i młodości 
to jakimkolwiek wieku chorego, jakoto : niei. )cy 
bfciowej, niepłodności, utraty nasienia, słabości) 
b  zyiów , spazmów nerwowych, palpif,acyi, ogólnegt 
osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu 

głowy z osłabienia,
1'HZii/.

użyciu
D'* Samuela 
THOMPSONKROPEL 0ilh.lD2J46YCH

I GRANULEK Z ARSENIATU ZiOTA SPOTĘGOW ANEGO
Dra n D D I S O N

Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, trudnego 
powrotu do zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o odrodzenie organizmu, o 
wzmocnienie i pokrzepienie osób wynędzniałych przez długotrwałe choroby 
i utratę krwi.

Te dwa lekarstwa mogę być używane oddzielnie; do każdego 
flakonu dołęczony jest prospekt użycia. *

Dla uniknienia fałszerstw wymagaó należy podpis, oboczmt t 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów.

Skład główny w Paryżu : u p.GELIN,aptekarza I-szej klassy,38,ul. Rochechouart.
We L w o w ie , w  apt. pp. K. MIKClASCHA, KRZYŻANOWSKIEGO,

> NAHLIKA, BA1SKRA l RUCKERA.

Z u p e ł n y

surogat mleka matczynego
ekstraktow y proszek

ŁIEB1GA ZUPY DLA DZIECI
sporządzonej wedłng metody, przepisanej przez samego Liebiga w 8. Helia 
fabryo > wyrobów farmac.-chemicznyoh (przedtem wyrabiane u A. Hopfgardt- 
nera i G. Stógera w Wiedniu). Wypróbowany od la t 15, jako najlepsze poży
wienie dla dzieci, proszek ekstraktowy zupy liebigowskiej dla dzieci ma wiele 
zalet przed innemi preparatami. Zawiera wie'e składników, wytwarzających 
krew i oieplik, nie podlega zepsuciu, i nie jest sztncznem pożywieniem, uż 
bowiem tylko do ulepszeni , mleka krowiego t u k , że nabiera ono kwalifikacji 
mleka matczynego. Jedna 6 . szk jego ? “stąpi cztery puszki innych preparatów. 
Do każdej flaszki dołąozona jest instrukc, i, oparta na 15-letniem doświadczeniu.

Cena jednej flaszki 1 zł., flaszki podwójnej 2 zł.
1696 - 1" 1 ! S k ł a d y  y y  a p t e k a c h .  23- 36
Główna ekspedycja: G. Heli w Opai rie. Główny skład dla Lwowa: Z. lucker, apt

L. 25938. 2089 3 - 3

O głoszen ie konkursu.
W celu nadania sześciu stypendjów wynoszących po 200 

złr. w. a. rocznie z fundacji stypendyjnąj ś. p. Wincentego de 
Barachka Szachłackiego dla sześciu uczniów szkół gimnazjal
nych w Stanisławowie, ogłasza się niniejszem konkurs.

0  stypendja te mogą ubiegać się tylko b^dni uczniowie 
szkół gimnazjalnych w Stanisławowie, osieroceni, t. j. pozba
wieni obojga rodziców lub przynajmniej ojca, z rodziny polskiej 
religii rzymsko katolickiej pochodzący, którzy albo szkoły lu
dowe z dobrym postępem w naukach ukończyli i do szkó 
gimnazjalnych w Stanisławowie wstąpić się zobowiązują, albo 
już do szkół gimnazjalnych w Stanisławowie uczęszczają i do
brym postępem w naukach się wykazują. — Uczniowie przyjęci 
do jakiegokolwiek internatu nie mogą korzystać z niniejsze, 
fundacji.

Prawo rozdawnictwa służy Radzie gminnej miasta Stani
sławowa z zastrzeżeniem zatwierdzenia ze strony Wydziału 
krajowego, ewentualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem przełożonej wła
dzy szkolnej do Wydziału krajowego najdalej do dllia 30. 
czerw ca 1883 r .,  załączając do nich dowody, iż kandydat 
posiada wszystkie warunki powyżej określone.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodomerii z fiehiem księstwem Krakowskiem.

We Lwowie dma 19. czerwca 1883 r.
GKEBOTT.

3°|o listy zastanie c. I urz. Zait. M. mmm.
JRooznie iześć ciągnień:

15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia,
15. października i 15. grudnia.

ftłówna wygrana 50 .000  złr.
Wyciągnięte losy z najmniejszą ~»yg mą w kwot.e 100 

złr. biorą także odział w lalsuych ciągnieniach wygranych. 
Sprzedaj my te obligacje pydłng dziennego kursu. Kupujemy 
i spiJed* emy ta iJ  y ? ,  .kie Usty zastawne, obligacje pań- ^  
itrowe, toteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie 

wylosowane listy zastawne i losy pod najkorzystniejsi :emi 
wai in eskontujemy. W”1? 8®® polecenia z pro Atji 
wykonujemy' bezzwłocznie bas doliczenia prowizji. 1589 49—o

SOKAL i 7 TLIEN
ulica Hetmańska L 8.

Zachowanie piękności
młodocianej

trwale, jest zadaniem życia każdej
. ę r  i i i n ? !

i wymaga szczególnego i troskliwego pielęgnowania cery. Ażeby 
czysty i delikatną utrzymać, przytem , uszlachetnić i orzeźwić, nsn^ąc 
plamy, czerwoność, piegi i wszystkie nieczystości skóry, jak niemniej pozDyc 

| się zupełnie zmarszczków i fałdów trwale, ku temu wszystkiemu zaiecio 
można wyborną i w swych skutkach zadziwiającą

„ R A V I 8 8 A N T E “
przez D r .  Ł E J 0 8 8 E  w  P a r y ż u ,  1902 5—0

jako zbadany, jedynie nieszkodliwy środek dc itrzymania cery. Jest ona 
najdroższym środkiem toaletowym eleganckiego ś ri ;a dam w Paryżu, Lon
dynie itd., ażeby zachować świeżość młodz nczą W starości; takowa udowo
dniła swą skuteczność w tysiącznych wypadkach, powinna zatem jako pierw

szy środek piękności znajdować się na stole toa rm każdej pani.

C eny z przepisem  użycia: /  Cały orygii—lny n ikoi złr. 2 50. 
\  Pół 1-50.

ulecenia pocztowe pod ćbzskrecją, za ła tw ia  centralnj j jtła d  wysyłkowy

F r y d e r y k i S c h w a r z ,
a>,rfumerja w Budapeszcie, Rathłiausplatz 9
...• Skład we Lwowie u p. Zygm, Rucke: apt. p0d „Srebrnym Orłem*,

i w ińelu aptekach, perfumerjuch i — gei ch w kraju i zagranicą.

BANK KRAJOWY
królestwa Galicji i Lodomerji z MS lel

kiem księstwem Krakowskiem
podaje do wiadomości, że powiat lub gmina zamierzająca zacią
gnąć pożyczkę w obligacjach komunalnych Banku jfcrajowego, 
otrzyma na każde zażądanie od Dyreke,. tegoż Banku, druko
wane formularze, według któryoh podai ii: o pożyczkę* uchwała, 
akta pożyci sowę i inne dokumenta 'sporządzone być winny.

Wydział powiatowy lub Zarząd gminy zechce przeto o 
zamiarze caciągnięcia rzeczonej pożyczki, przedewszystkiem Dy
rekcję Banku krajowego uprzedzić, a rzeczone formularze będą 
niezwłocznie przez tąż Uyrekcję pocztą wysłane. 2096 1—l

L. 443.

OGŁOSZENIE.
2099 1—1

Dra 3. lipca 1883 r, oitiete sie v sal Bały poiiatoiej tntejsiej
Drugie Walne Zgromadzenie

R e p r e z e n t a c j i  p o w i a t u  . T a w o r o w s t c i e g p o ,  
na które mam zaszczyt P. T. członków tejże zaprosić.

Ł t J . c l g l ,  prezes.

N A  PO RZĄ D K U  DZIENNYM :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia walnego Rady powiatowej tutejszej.
2. Sprawozó ne z czynności rvdz in powiatowego od oz ju ostatniego posiedze

nia pełnej Rady powiatowej.
3. Sprawozdanie komisji wybramj u ostatniem Walnem Zgromadzeniu dla strutyno- 

wania zamnnię rachunkowych kasy Rady powiatowej tuteji po ki niec 1882 r.
4. Wniosek "fydziału powiatowego co do dalszego sposobu prowadzona kasy po-

5.

8 .
9.

10.

byczkowej powiatowej Jaworowskiej.
Wniesienie Wydziału powiatowego o wybór specjalnej komisji z przybraniem 
członków też i z poza grona Rady powiatowej tutejszej dla zlustrowania admi
nistracji wszelkich funduszów powiatowych pod zarządem tutejszego Wydziału 
powiatowego zostających.
Wybór delegata do Rady szkolnej okręgowej.
Prośba Zwierzchności gminnej w Krakowcn o zatwie-dzenie uchwały Rady gmin
nej tamtejszej dotyczącej opustu z czynszu dzierżaw n go Ą  rok 1882 kwoty 45 złr. 
22 cnt. dla dzierżawoy prawa poboru opłat targowego i straganowego tamże. 
Przedłożenie statutów kasy pożyczkowej gminnej gminy Kurniki do zatwierdzenia. 
Przedłożenie statutów kasy pożyczkowej gminnej gminy Przedborze do za
twierdzenia.
Ewentualne wnioski członków Reprezentacji powiatowej tutejszej.

Jaworów dnia 14. czerwca 1883 r.

Uniwersalna maść na rany IH. WEISSA,
zbadana przez profesora chemji przy chemicznej stacji doświadczalnej, pana 
d r . L eo n a  L i H erm anna i lekarza powiat, pana d r. J e rz e g o  S ch m id ta  
i uznana zt. dobrą, a której sprzedaż dozwoloną została przez świetną władzę

na
Wszelkiego

rod a t a  ly ją t r z ą c t  się , o tw a rte , od  s trz a ło , a nawet r a k  I r a n y  
p rz e c h o d z ą c e  w  gnicie , w sz e lk ie g o  ro d z a ju  w rz o d y , leczy maść moja 
i ze skutkiem, używaną być może przy zaparoin się mleka w piersi kobiet, 
na oo dowody mam w listaoh dziękozynnych i poohwalnych, które są do 
przejrzenia. — Cena jed tęg > tygli 80 ont., 60 cnt., 1 złr. . D.ostaó można n

3̂ C. W E I S S ,
B odapest, K O nigsgasse Nr. 59, I . H of, I . S t. N r. 21.

Główny skład w Galicji u pan Z ygm un ta  R u c k e ra , ap t., w e  L w o w ie .
Wspomniana maść ro yiana bywa w tyglach wraz z przepisem użycia 

po powyższych oenach także na prowincję za pobraniem pocztowem lnb prze
słaniem pieniędzy. Za opakowanie 20 cnt. 2046 3—12

^  ,  -rociwszy z podróży, którą celem zakapna nowości przez
blisko dwa miesięcy odbyłem, mam niniejszem zaszczyt do

nieść Szanownej P. T. Publiczności, iż mi się udało ogromny transport 
takowych barózo tanio nabyć, fak, iż jestem w miłem położeniu towar 
o wiele taniej niż wszelka moja konkurencja sprzedawać.

Tak u. p. kosztuje a mnie cały garnitur z czystej wełny, eksce- 
lentna materja, potrzeby i robota, tylko . . . 1 5  złr. i wyżej.
Zarzntka najnowszego kroju . . . . . 15 ,  „
S z l a f r o k ....................................................................................1 0 ,  ,
Ubranie dziecinne s u k ie n n e ....................................................3 „ ,
Płócienne ubranie m ę s k i e ....................................................5 ,  ,
Płócienne ubranie d z iec in n e ....................................................2 ,  ,
P r o c h o w n ik i ............................................................................. 4 ,  ,
Płaszcze od deszczu gutaperchowe . . . 10 ,  ,
Płaszcze od deszczu a n g i e l s k i e .....................................18 „ „
Płaszcze od deszczu płócienne nieprzemakalne 10 ,  a

Jestem przekonany, iż żaden z moich konkurentów nie jest w sta
nie przeciw mnie konknrować, gdyż, jak wiadomo, mój skład już s, dawna 
jest najtańszem źródłem do zakupienia obiorów męskich i dziecinnych, 
albowiem kontentnję się najmniejszym zyskiem, by dużo sprzedawać.

Obstalnnki wykonuję jak najrychlej i najstaranniej, a na żądani 
nawet w 12 godzinach.

Jak dotychczas, tak i nadal staraniem mojem będzie wszelkim 
życzeniom Szanownej P. T. Publiczności zadość aczynić i prosząc o 
liczne odwidzenia polecam się 1943 12—0

B  L A U F E R ,
ulica Halicka i uaroia Ludwika pod , Gambęttą". 

Uwiadamiam też, że w domu pułkownika Bobera, jest zapełna wysprze- 
daź gotowych sukien męskich i dziecinnych po najmierniejszych cenach.

KANTOR WYMIANY
c. k . nprzyw . galic .

Akcyjnego Banka hipotecznego
l i u p u j e  i  s p i  z e d ą j e

w szystkie efekta i m onety
pod warunkami najprzystępuiejszemi

5“|0 Listy hipotecznej
jako też

5 ° | o  Premiowane listy hipoteczne,
które wedłng prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą V c  użyte 
do lokowai i kapitałów funduszowych papilarnych, kaucyj małżeń

skich, wojskowych, ni. kaucje służbowe i Wadja,
są yw tym kamorze do nabycia.

RA - Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzw' >- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1577 20  ̂-0

u n i c k i . Papier z fabryki czerla u c j
I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


